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Życzenie socjalistów.
Adstryaooy „towarzysze* osiodłali popu­

larnego konika* są gwałtownymi przeoiwnikami 
ustawy wojskowej, rozpatrywanej teraz w Ra­
dzie państwa, i mają nadzieją, Zfc U-irouiąo aa, 
tym rumaku, odbiorą ohrześoiiańskim sooyali- 
stom, ożyli "Luegerowcom, wszystkie ich man­
daty; wieazą jedaak, że sami jedni kusić się 
o to nie mogą, więc łaskawie zapraszeją do 
spółki wiedeńskich postępowoćw, t. j. właśnie 
tyoh liberałów g.ełdowyoh, którym Lnejerowoy 
odeorali wszystkie stanowiska w raazu miej­
skiej i w sejmie dolno-austryaokim, oraz man­
daty do Raay państwa. Oi postępowcy z ka­
żdym chętnie się sprzymierzą, więc wstępne 
ioh nkłady o sojusz z jooyaiistam1. odby wają 
s.ą właśnie teraz w St. POlten, dokąu zjeoLali 
się „towai «ysze“ na wiuo. Poruznmienie mię­
dzy sooyalistami a postępowoam jeszcze nie 
stanęło, z obu stron okazano tylko wza.emaą 
skłonność. Postępowcy oświaaoaają, te uwzglę­
dniając konieczność państwową, zgodzą się na 
ustawę wojjkcwą, leoz pod warunkien, le bę­
dzie ustanowiona równa dla wszystkich bez 
wyjątku dwuletnia służb- pod karabinem; mi- 
moohodem ukąszono tu duchowieństwo to, 
że nu  odbywa słnźby wojskowej. Jeżeli rząd 
nie zgodzi się na dwuletnią jłużbą to postę- 
powoy dadzą głosy przeciw ustawie. Natomiast 
sooyaliśoi są becwarunkowo jei przeciwnikami. 
Ioh przywódzoa dr. Adler, a po nim deputo 
wani Schuhmeier i Pernerstorfer wyszaiowali 
duzo pięknych słów na przekonanu słuch iozyj 
że sooyaliśoi także są patryotami, także ko- 
onają ojozyznę, tylko lepiej niż inni, i dlatego 
nie ohuą żadnej wojny, a więc także żadnego 
wojska Ioh dążenie do wieoznego pokom. do 
trwałej miłości między narodami wybornie 
określ St niedawno francuski sooyalistr , świeżej 
daty wioe-prezydent paryskiej Izoy deputowa­
nych Janrój. To oo on mów?* należy do poli- 
tyoznegOj programu wszystkich na świeom so 
oyalistów : nad wszelką konieoznośoią państwo­
wą wznosi się konieoznośó ludowa! Pierwszs, 
z moh o tyle tylko może być uwzględniana, 
o ile wynika z drug >|. Lud nie potrzebuje 
form państwowych, dyplomacji, g—mio, taryf 
oeloyoh itd To s eszystko dzi *zki wyrasta- 
ją»e z chorego pnia społeczeństwa, które ban­
krutuje. Lud doprowadzono do nędzy, a teraz 
»ię pmwi temr iahrakowi o jakichś konieczno 
so,juh państwowych! Leoz r.eoh nikt n.e po­
myśli, że sooyauśoi wiedzą w raoż-iwośó króle­
stwa Bożego na ziemi Nie są tak naiwni i do 
dewotek nie należą. Owszem wędzą, ż« bar­
barzyństwa jest jeszoze dosyó i żc zatem zbroj­
ne najazdy są możliwe; naibkuteczniejszą je 
dnak obroną od moh jest uzbrojenie oałego 
ludu. Trzeba zatem wszystkim obywatelom 
rozdaó karabiny, knle i bagnety, a wojsko mo 
żna skasować.

Ttk prawiono w St. Polten na wieou lu­
dowym. Inaozej jednak ten sam p Sohuh- 
meier odezwał się na drngi dzień potem w Re 
dzie państwa: w niej przemaw ał tylko za
dwuletnią służbą pod karabinem. l'a sprze- 
oznośó nie powinna dziwić, bo jak wedle stt 
wn grobla, tak podług stnohaozy mowa. Wla- 
żoiwie więc nie postępowcy zbliżyli się do so 
oyalistów. leoz oi do bumty >h i zapewne 
oba te stronnictwa będą głocowały prze­
ciw ustawie wojskowej. Ale ponieważ on. 
sami rie mogą jei obslió, wieo o to mniejsza.

Żyozeme sooyalistów, aby Indowi rozda­
no broń i amunioyę, j*?8l z ioh strnowisha 
bardzo zrozumiale. Wtedy dopiero pokazali 
by. oo umieją! Niewątpliwie przez nafcurolną 
zbieżność wyobrażeń zaozęli oni w St. Pólter 
zaraz po żadauin uzbrojenia ludu wypierać się

dątnośoi unarohioznyoh i bezwzględnie potępili 
wszelkie mordercze zamachy Leoz ozy są mów 
uy St. Pólteńroy pewni, że w państwie sooya- 
listyoznem beds kierownikami uzbrojonego lu­
du ? Bo nam się zdru, że ioh miejsoe zajmą 
Rebespierry i Bantony.

Trudno zaprzeczyć niewątpliwemu fakto­
wi, że wszelkie powiększenie wydatków na 
zbrojnośó spotyka się z powszeohną niechęcią. 
Jest to następstwem zwishntęoia równowagi 
między możnością społeczeństwa a ciężarami 
państwowymi. Sjmptomaty uoiążliwego poło­
żenia, w lakiem znajdują się wszystkie war­
stwy społeczne, są bardzo widoozne i uzna­
wane przez wszystkioh, nawet przez mini - 
strów, którzy zazwyczaj są optymistami O 
przyszłości różnie można mniemać, ale teraź­
niejszość nie pozwala zaprzeozyó temu, że eko­
nomiczny stań każdego kreju przedlitawskiego 
był lepszy od dzisiejszego przed panowaniem 
obstrnkoyi, a więo jeszcze pięć lat temu. S,ły 
poditkowe luanośoi były większe, a buażst 
wydatków mniejszy. Bardzo słusznie zabezpie­
czenie mocarstwowego stanowiska państwr stoi 
na pierwszem mle ou konicoznośoi państwo- 
wyoh, trzeba jednak pamiętać o cem, że roz­
wojowi sił militarnych właśoiwie nie ma gra- 
nio, bo postęp w tern nie zależy od >kie;ś 
jednej monarchii. Przy dzisiejszym ustroju 
stosunków międzynarodowyoh, potęga państwa 
spoczywa nie na samej jenozbrojuośui, a to po 
prosta dlatego, że ona nie może być trwałą, 
jeżeli się nie opiera o wewnętrzną siłę ludno 
sc., o możliwie największy rozwój kulturalnyoh 
i produkoy |nyoh zasobów narrdu. Franoya o- 
gromnie dużo łoży na zbrojnosć, a pomimo te­
go jej mocarstwowe znaozenie oiągle npada- 
Musi być silnie ugruntowany ład wewnętrzny, 
mnsi być okazywane poparoie ekonomicznym 
dąinośoiom każdego krają, a wówczas każdy 
wydatek na zbrojnośó będzie się 'ekkim wyda­
wał. Parlamentarny nieład, który rozszerzył 
nędzę po wszystkich prz6dlitawskich krajaoh, 
przygotował terażnujszy opór przeoiw usta­
wie i.ojskowej, przygotował te hasła, które 
rzuoili sooyaliśoi na swym st.-pdlteńskim w e- 
ou. Nie przeoiw ustał e voj ikowej powinna 
się zwrócić Rada państwa, leoz przeciw wła­
snym błędom. Jeżeli państwo potrzebuje nie­
co większej liczby żołnierzy, trzeba mu ioh 
daó; oo do tego nie powinno być dwóch 
zdsA między trzeźwymi nolitykami; ile trzeba 
zarazem pamiętać, że zbromottó, i ^oparta o 
zdrowe, oświecone, ekonomicznie silna społe­
czeństwo, podobna jest armii, która nie po­
siada za sobą magazynów, pełnych żywności i 
amnmoyi i kas wypełnionych złotem.

Tureckie wybiegi.
Jesecre spis reform, ułożony dla Mtoedo- 

nię przez Aastryę i Etosyę, ńie doszedł rąk snł- 
tnń3kioh, a jnż Porta stara się wyka.aó ioh 
ebyteoznośó. Wezwała ona eknmenioznego pa 
tryaroLę, aby pcleoił wszystkim prawosławnym 
mntroDC!itom wystosować do sułtana wierno 
poddańozy adres z podziękowań* em za prze 
prowadzone zmiauy w stosunkach macedoń­
skich i st. ro serb^kioh. oraz oświadczyć, te owe 
ziriary są zupełnie dostateczne, a wybornie 
dostrojone do rzeozy wiotych ootreeb ludności. 
By6 może, że patryaroha ckumen iozny, jako 
Grek — Greoy Jo takiego stopnia nie jprzy- 
jaią 8I<>wianom, ie  dc wołki z nimi o .oiill 
tworzyć ochotnicze oddziały — byłby wyaał 
takie polecenie metropolitom, oi jednak z pe- 
wnośoią nie nsłuohaliby rozkazu, aby się ni- 
ni razić ludności. Zatem patryaroha nie wziął 
tej sprawy na siebie, l«oz za zgodę Porty od­
dał ją pod dooyzyę synodu, który na swem

posiedzeniu 15 bm znnozną w ękrzością g ło­
sów orzekł, te podobne , wystąpionie metropoli­
tów byłoby mi jszaniem się do spraw świeckich, 
czego w państwie tnreckiem nie wolno. To o- 
rzeozeuie posłuno Porcie i zarazem ambasado­
rom. Zaraz potem rosyjski ambasador p. Ztno- 
wljew wezwał do siebis członków synodu i po­
dziękowawszy im za rozumne postanowienie, 
zapewnił, że się niczego osobiśoie nie potrze­
bują obtwiać: amb»j«%dorovi e potrafią ioh
osłonić.

Ten więc wybieg Porty zupełnie się nie 
udał. Zaozęła ona tedy dowodzić w okólnikach 
do snych pizedstawioirn przy europejskich ga­
binetach, że w Maoedurti trwałby błogi spokój 
gdyby z Bułgaryi nie przybywali woiąż nowi 
cmisaryusze, Etórzy zb erają kupy awanturni- 
I ów, zji .wisją się z nimi w Wioskach, zwołują 
'ad do cerkwi i każą mu przysięgać, że pójdą 
do powstanie. Z  to rosLazu nie usłucha, otrzy­
muje baty, zdarzyło się także w kilku miej 
soowośolaoh, że zabito opornyoh, a mienie ioh 
zrabowano. Gdzie niegdzie twor»ą się takic 
zbrojue bandy bułgarskie, tak zuohwałe, że 
grasują nawet pod samym Adryanopolem. cho- 
oiai to miasto nie należy do Macedonii. Wer­
buj i one powstańców. Tak naprzykład parę 
dni temu wpadła taka banda do k'uroszynn, 
wioski, leżącej przy zolei z Adryanopola do 
Konstantynopola, wzięła tam kontrybuoyę z 
mieszkańców i zabrała ze sobą młodyoh parub- 
ozaków do narodowego macedońskiego wojska.

Ten opis tureoki jest prawdopodobny. 
Gdzie zamieszki, tam .^ięzansze pojawiają gra- 
danoi, całkiem zwyczajni rabnpie, którzy się 
podszywają pod miano powstahoów. Jeżeli tak 
bywa wszędzie, to tętn łatwiej może byo w 
Tu.oyi, gdzie w ozaittoh najspokojniejszych 
kwitnie abójrotłio, ztpełuie jak w polndmo- 
wyoh Włoszech. Jednakże Porta zawsze dowo­
dziła, że w M -oedonii woale nie me innego 
rnohu próoz zbójeokiego, a to się okazało nie­
prawdą. zetem i teraz obok grasaotów, wy- 
zysknjąoyob dogodną sposobność, są niezi wo­
dnie oddziały powstańoee i jest % kraju poli­
tyczne zaognienie. Zresztą wybiegi tnretkie 
mogą obsłamncio wielu iudti prywatnych, ale 
nie obałamuoą r-sądów, które z pewnością do­
brze zbadały stan rzeozy, jeżeli tak stanowozo 
poslunoMły uzyskać refermy dli Macedonii.

Rade państwa.
{Telegrutn , Prteyląduu).

: Wladeń 19 lubego Poseł G o e t z (niem. 
postęp.) zaznacza, że uw&ża trój przymierze za 
rękojm ę poken. Stronnictwo n ówoy z pewno 
śoią radośnie powitałoby spełnienie postula­
tów, poruszonych przez cara z okazyt konfe­
rencji pokojowej w Haaze. Jednakże Austrya 
nie może rospooząó powszeohuegc rozbrojenia. 
Mówca zastrzegr się przeoiw zarzutom Schuh- 
meiera, jakoby niemieoka partya postępowa 
nie z przekonania głosowała za przedłożeniem 
tfojskowem, leoz dla przypodobania się u góry. 
Podwyższenie kontyngentu rekrutów konieozce 
jest dla reorganizaoyi artyleryi, Co do dwu­
letniej słnżby wojsko wij, to takiej reformy nie 
można przeprowadzić w kilku miesiąoaoli. 
Mówoa będz* przetc głosował przeoiw wotum 
mniejszości i poleca Izbie przyjęcie wnioskór* 
komisyi. Poseł C o n o i (Włoch) sądzi, że cię­
żary, r składane na ludność przez i.c.rząd woj­
skowy, powinny byó i dla tego zarządu budź 
oem do*tem większego uwzględnieniu słusrnyob 
żądań ludności. Zarząd wojskowy podobny jest 
jednak do niepłaoąoego dłużn;ka, który ooraz 
nowyoh żąda kredytów. Mówoa przytacza sze­
reg postulatów, domsga się ustawy o rewer 
saoh demolaoyjuyoh. 1 Stronniotwo mówoy bę-

dzife głosowało p r z e o i w  przedłożeniu woj- 
sLowemu, ponieważ w znanych oswiadozep.aoh 
ministra zbył rząd wszelkie postulaty samemi 
obieoankami.

Po Conoim zabrał głos S o h r e i n e r  (niem 
pOi'Aęp.) i oświadczył, żt głosować będzie aa 
przedłożeniem wojskowem już dlatego, że Cze­
si ohoą użyć tego przedłożenia dla podstawie­
nia stołka ministerstwu Koerbera. Poleoa za­
rządowi wojskowemu do uwzględnienia postu­
laty ro'ników. Poseł U d r z e  1 (młcdooreoh) 
oświadcza, że jego stronnictwo, jako opusycyj- 
ne, głosowaó będzie przeo* wuo przeć ,łem t 1 
jednakowoż me dlatego, jakoby było przeciwne 
woj Aowośoi. Jeśli minii rom ohodzi o tęguśó 
armii, to riecha^ nietylko głoszą ustnie ró­
wnouprawnienie, lecz niech dbają o ścisłe prze­
strzeganie ustaw. Więcej tern zdołn ą uczynić, 
aniżeli preedłożeniami wojskowumi o kontyn- 
genoie.

X . P a s t o r  imieniem Kota polskiego 
zaznaoza, że natura.nie wszystkie stronniotwa 
wobeo nowego przedłożenia wojskowego ogar­
nął przestrach, ponieważ to przedłożenie z 
jednej strony nakłada ogromue oięzary, z dru­
giej zas strony trzebnby wziąó na ciebie od­
powiedzialność za odreuoenie ustnwy. Jeżeli 
stronnictwo mówoy postanowiło głosowró zt 
orze Iłożeniem, to uozyniło to z przekonania, 
że wobeo panujących stosnnków mne stanowi­
sko jest niemożliwe. Już teraz mnsi się mów­
ca zastrzedz przeoiw wszelkim zarzurom pod­
noszonym przeciw jego stronnictwa. Ono tak­
że nważa militaryzm za największe zło. (Prze­
rywania i śm.echy u sooyalnych demokratów). 
My ohoemy widzieć Austryę silną i potężną 
Ciężkie doświadczenia, jakie nasi br&oia pod 
innymi taborami poosynili i teraz czynią prze­
konały nas dostateoznie, że w interesie nasze­
go narodu leży. by Austrya była siiną i po­
tężną. Ponieważ zaś stanowisko państwa za­
wisłe jest cd siły zbrojnej, postępujemy kon­
sekwentnie, głosn,ąo za utrzymaniem tej siły 
zbrojnej

Podnoszą przeoiw nam oskarżenia, nazy- 
WP‘ %oe uas zdrajcami ludu i pionierami renkcyi 
i militaryzmu, a zarzuty t« podnoszone są w 
kraju i tutaj w Izbie Ale my te gołosłowne 
obelgi odpieramy, gdyż motywem ich nis jest 
prai d s , ale jedymo ohęd ooaeruieuia nas 
przed ludem. My pierwsi entuzyazmujemy Się 
dla idei powszeohnego rozbrojenia, ale nie mo­
żemy źąaaó, * aby Austrya była w mern pier­
wszą, i gdyż toby ją zdało na łaskę i niełaskę 
możnych i lepiej uzbrojonych nieprzyjaciół. 
W  pewnej wielkiej republioe oi sami ludtie, 
ktćrzy tntaj na nas miotają obelgi, dzierżą j 
ster rządów, nieohże pogadają z nimi, aby 
pierwsi wystąpili ta zn isieniem militaryzmu,

P. D a s z y ń s k i .  A oo Janrós mówił ?
X . P a s t o r .  Jeżeli tam zostanie ach Wa­

lonem rozbrojenie, to tak samo będzie musiałL 
postąpić Austrya i wtedy z pewnością głoso­
waó będziemy przeoiw kontyngentowi rekru­
tów. — To jednak ztsadnioze stanowisko nie 
wyklucza jeszoze kiytyki przedłożenia rządo­
wego. Już sam los jego wskaenje, że rząd nie 
ograniczył się do tego jedynie, co jjst istotnie 
potrzobnem, lecz próbował wydostać więoej. 
Mówoa zastrzega się bardzo stauowczo na przy­
szłość przeoiw powoływaniu rezrrw zapaso­
wych do czynne! służby, byłoby tc bowiem 
naruszeniem i odebraniem praw nabytych; po­
rusza dalej wiele innyoh żądań, stwierdzając 
z zadowoleniem, że od Liejakiego ozesu żąda­
nia te są nieco względniej traktowane.

P. D a s z y ń s k i .  Ale Galgoozy został! 
(Wesołosó).

X . P a s t o r  wyraża przekonanie, że obe­
cny stan ricozy est zadatkiem leps-ej przy­

szłości. Wniesiona przez rzqd reforma przepi­
sów o podwodaon, js*t skutkiQm długoletmoh, 
przez posłów wyrażanych żądań ludne ści. Na 
przyszłość mówoa domaga się w pierwszym 
rsędzie ryohłego wniesienia now«j wojskowej 
prouedury karnej i złagodzenia, lu’. zupełnego 
usunięcia barbarzyńskich kar kajdanków i 
przyv. jązyw&ria do słupa. Te kary wszędzie 
po za Austryą zostały zniefeione, e oo naj*i y- 
żej zfcstosowauie icL byws. bardzo wypadkowe. 
Mówoa więc zwraca nię do iminis rs o wydanie 
preepisów śoisłyoh oo do neywunia cych kar 
i aby pitckraozająuy te przepisy byli pociąga­
ni ao surowej odpow edtialnosci.

Dalej 2  Pasfcoi powitał z zadowoleniom 
przyr;:eozen'e ministra oo do -etoriny taks woj­
skowych. Powinno się ]i uregulować na pod­
stawie progresywnej, podobnie jak podatek o- 
sobisto dochodowy, tak, aby pewne minimum 
było wolne od taksy, mianowioie trzy najniższe 
stopnie zamożności nie powinny byó do niej 
obowiązane C^ęść doohodu z taks wojskowych 
powinna fcyó używaną na zapomogi dla rodzin, 
których żywiciele powołani zestali do ćwiczeń 
wojskowych, nie uohodzi bowiem, aby gminy 
ponosiły cały ten ciężar, ,ak to m.n;8ter uznał 
tu za słuszne Gminy już i tuk ponoszą wiel­
kie ciężary z tytułu poruozonego zakresu dzia­
łaniu w których oo najmniej jest 80% na cele 
wojskowe. 'Bardzo słusznie! — z ław polał ioh).

Mówoa dalej domagał się zmiany § 34 
ustawy wojskowej, ażeby nietylko jedynak alt 
też właściwy żywioiel rodziny powoływany był 
(edyrie do rezerwy zapasowej. Powinno się też 
dawsć żołnierzom, wypuszczonym z wojska, 
odzież, przyzry bowiem to widok, gdy widzi 
się ich prawie nugich wyoLodząoyoh z wojeka, 
podczas gdy stare mundury za bezcen sprze­
daje się k ndlarzom.

Dalej X . Pastor imieniem posła Gniewo­
sza postawił żądanie, aby oficerowie, pensyono- 
wani jeszoze wedle starego systemu, otrzymali 
50% dodatku emerytalnego. "Wydatek na to 
byłby niewielki, bo taaich ofice ów jnż jest 
mało — Powinno się w Austryi p elęgnowaó 
bardziej uozucoa religijne wźróc1 wojska, powim 
no się żołnierzowi d»ó możność uczęscrania w 
niedzielę na nubożeństwo. Niestety azisiaj du­
chowni woibkowi nLwet nie rcznmieią ozęsto 
ijryka pułku, do którego zostali przydzie.eni 
X  Pastor popiera też rezoluoyę, postawioną w 
komisyi wolsLowej, aby tym, którzy z powodu 
smutnych si>osanków woj"skowych wyemigrowa­
li granicę, a tera* boją się prwróció do 
Kraju z zasobami, gd ż byliby karani jako de­
zerterzy. ułatwić ten pow-ót. Wszystkie te po­
stulaty — mówił X . Pastor w zakończeniu — 
są tego rodzaju, że przy dobrej woli nie będzie 
trudno rządowi ich spełuib ozy to w drodze 
ustawodawczej, ozy też administracyjnej, nale­
ży się zatem spoaziewać że zosrsną one speł­
nione ku zadowoleniu lndnośoi. (Żywe oklaski 
u Polaków).

P. L  u e g e r podniósł, że stronniotwo 
ohrześoijańsko-sooyalne swoje głosowanie za 
przedlożen.em wojsłowem uozyniło zaleźnem 
od spełnien.a. hilku żądań. Odbonie jednai , po 
zadowalająoyoh wyjaśnien.ach ministra obrony 
krajowej WelsersLeimba, będzie głosować za 
ustawą. Dalej znowu polemizowa1 z wywoda­
mi socyalnyob nemokratów, dowodząo, że to 
także skłania iego stronnictwo dc oewiadoze' 
nia się za ustawą, iż nie choe Btaó w jednym 
szeregu z socyalistami.

P. D a s z y ń s k i .  Ozy pan polujesz u 
order ?

P L n i  g e r .  Ludność, którą my repre­
zentujemy, nie jest wrogo usposobiona dla
armu.

P D a s z y  ńs k i .  Botszyldowsoy huząrzy

WŁADYSŁAW LEON ANTONIEWICZ

LEON XIII
w  etogmuis-u. a.o n as

Wiele lat annęło, kiedy dnia 7-go lutego 
1878 "lakońoz; swój żywot pierwszj więzień 
watykański, Pius IX  *3aon tego wielkiego ^a- 
stępoy św. Piotra dotknął wieloe Pol*ktj, Zda- 
rp ilo się, że nikt nie zdoła gc zastąpić, n 
katolickich polskioh sero odczuć, nuszego bólu 
tak poif i, ako ten opiekun polskiego narc lu i 
Kościoła, Któremu przypadło ująć ster łodu 
Piotra w ozasaoh nader trudnych i oiężL oh.

Za miłość jego dli. męc-.onej Ojcz" ny 
należy Bię wieozna ozesć i wdzięczność, w 1 m 
tętni pohka krew.

O miłośoi kn Polsce, którą tuk wszjsc^ 
piagną ignorować, o życzliwości Leona X III 
dla narodu polskiego nie wielu pist łe

Nie od rzeozy będ« b, kiedy święoimy 
26-leo.f’ rządów Leona XIII na stolicy Piotro- 
wej, podać k.lka uharakterystyoznyob oeoh, Jo- 
rznoió kilka drobnyoh a jednak wiele mowią- 
oych szozegółów, rozświetlających usposobienie 
Oj on św. w stosunku do nas.

Korzystamy z notatek X . Konstantego 
zakonu 0 0 . Kapucynów w Krośnie i łaskawe­
go pozwolenib na publ oyBtyozne ioh zużytko­
wanie.

Do niedawna Europa prawie, i»  zapo 
mniała o uas, a jedbn z naszych krytyków pi­
sał niedawno, że sławę folski podtrzymają za 
granicą jeszoze tylko atleta, wirtuoz i tenory.

Tak o nas pisano i granicą sądzono. 
Kiedy Leon XIII. .lumen de ooelo*, zwrćo l na 
uas opnszezonyoh Bwe oozy, kiec y p iwołał ło 
^w. rrymskiego Kollegium karayne’ Aw  ̂ozte- 
Heoh Polakćw, kiedy piątemu kardyt łowi, kre­
owanemu zii Piusa TE, ś. p. Mieozysławowi Li - 
^Oohowskiemn oddał pod bezpośredni zarżąd 
^ ięk tie  pól świata, mianująo go prefektem

Propagandy, poczęto inaozej o Polakach myśleć, 
inne sądy wydawać. Kiedy Leon XIII c„ale i 
mile witał, przemawiał i błogosławił pielgrzy­
mów polskich, kiedy wydał (w marca 1894) 
Encyklikę do Biskupów polskich, ;>oozyna byó 
w świeoie o nas głośniej. Encyklika ta dla uas 
to dzieło wielkiej, nicooenionej wartości.

Pierwszy to raz zdarzyło się od rozbio­
rów, że Pcpiei przemawia do Blsv pów na oa 
łej ziemi polskiej razen? jukoby do oierozerwa- 
nuj oŁłośoi, A jakkolwiek przemawia do P :skn- 
pów naszyoh w oddzielnych mieszkająoyon za­
borach, to wspólozi e z nami na«3 jeden ból, 
akaja go, radrąc, w ozem od praw . zasad Ko­
ścioła odstąpić nie można, pomimo uległości 
rządowi w rzeozaoh świeci oh.

A  ohooiaż objawy serdeoznej sympaty i i 
ifyszozególmenia i inne narody spotykają, oho­
oiaż tn wszystko wydaje się, że jest to samo, 
to jednak nie jest tern samem.

Jak Leon XIII nas ocenia — oto kilka 
dotychczas nieznanych szozególói r

W dniach 3 —7 lipoa 1893 odbywał wizytę 
kanonuzną w klasztorach 0 0 . Kapuoynów r oa- 
iej Anstryi i Francyi generał tego zakonu 
O. Bernard OLristeo z rodu N'emieo-Szwajoar. 
Wyjeżdżając w tę długą a uoiążliwą podróż, 
był u Ojoa św. n» pożegnaniu i z prośbą o 
błogosławieństwo dla siebie i wszystkich na­
rodów, do któryoh miał z;1 jeohao Pyta go 
Ojciec św., gdzie ma jiohaó. Generał O Bernrrd 
wylicza mu wszystkie prowinoye, a między nie­
m u nrowinoyę galicyjską. Usłyszawszy to Laon 
XIII przerywa mn mowę i pyta, do której Ga- 
ltoyi jadzie, ozy h i s z p a ń s k i  ej  ozy do p o I- 
s t c i i j .  Otir-ymaw»zy cdpowicdź, z<» jednie do 
Gdlicyi polskiej, wyrzekł Leon X II f  te słowa: 
„Pamiętaj, pozdrów ode mnm moich ukocha­
nych Polaków i powiedz im, żo cię gorę co mu- 
dlę za niob osobno każdego dniu i silnie wie­
rzę, ue Bóg się nad nimi zmiłuje, że Polskę 
wskrzesi i żc zakony galioyjsk.e staną »ię ret- 
•adnikami nowej, oałej wskr-iesionej Pol«kiu.

Te słowa taras pc przyjeźlzie do klaszto­
rów 0 0 . KaDUoynów (Kraków, Ssjdziszćw i Ro- 
zwadów^) i po przywitaniu się, zakomunikował 
O. Generrl zebr mym 0 0 . Kapucynom i rozka­
zał zaraz w polskim >ęz«ku zgromadzonej lu 
dności te słowa Leona XIII oświadczyć.

A kiedy po przemówieniu i ogłoszeniu 
tego pozdrowienia ojcowskiego poznał O. Ge­
nerał po twarzach ludni jakieś nieznane mu 
rozccnieuie i ki»dy po ndzielonera błogosła­
wieństwu oa pieski rui usłyszał serdeczne we­
stchnienia ludu polskiego, tak się sam rozrze­
wnił, a ohooiaż to Niemiec i z natury zimny, 
za per lny się mu łzy, zapłakał i powiedział:

Pojmuję: roenmiam teraz, dlaoiego Was 
tak Ujoieo św. kocha sam za nim wierzę, że 
Bog wam jeszoze Królestwo przywróci*.

Jakże będziemy interpretować to postępo­
wania Leona X .II-go ? Ojciec św. nic wyma­
wiał tych słów do Polaka, ! dlaczegóż wymie­
nianym 12 narodowościom,którym ndzisuł won- 
crai błogosławieństwa, nie pośw ięoił podobnyoh 
wyrazów odszozególnknla, tylko nam Polakom ?

W Rzymie dnia 8 maja 1896 cdbywrła 
się kapitała generrlna zakonu 0 0 . Kapuoynó w 
tj. wybór nowego generała, zjeohało cię wten­
czas 136 Ojoów z oałego świata, przedstawia­
jących 52 prcwinoyj a przetzło 30 rozmaitych 
narodc fośoi Po odbytym wyborze zaprowadził 
O. generał wszystkich kapitulnych do Ojca 
św., by mn ich przedstawić, prosić o błogosła­
wieństwo i swoje zatwierdzenie. Przystępowali 
osobno z każdej prowinoyi do tronu Piotra, oa* 
‘ owali stopy Nam estn.^u Chrystusowego. O 
jenerał przedstawiał ioh, a potem otrzymywali 
błogosławieństwo. Nadeszła kolt) na prowin- 
eyę galioyjską. Kiedy po noałowanin stóp, 
Ojau św. wymieniono reprezentantów galioyj- 
skich, imiona prowinoyała O Floryana i kusto­
sza O. Winoentego, skoro Leon X III usłyszał, 
se to są „Poloui", ujął śrrięty staruszek jsdną 
swą ręką jednego a drugą drng:ego, długo ser- 
daozni* ioh ionkał. rozmawiał o opłakauyoh

nuszyoh ogólno-polskich sto«unkaoh, a dowie­
dziawszy się, że na ziemiach polskich tylko 
sześć klasztorów 0 0  Fepucynom pozostało, a 
resztę zagrabiono, z politowaniem i wspóiozu- 
oiem rzekł:

„O biedna i nieszozęślJwa Polsko! — nfaj- 
oie i módlo’ 3 się, a odżyje!“

Po odejściu od Ojca św przychodzili do 
naszych krakowskich 0 0 . Kf-puoynów inni 
kapitulni i winszowali m takiej żyozliwośei, 
wyrażając swoje zdumienie z powodu takiego 
postąpienia Ojoa św.

Czomue innych nie wystozególniał Leon 
XTTT t  pośród 134 przedstawicieli 30 narodów, 
tylko dwóch nt szych polskich K.pnoynów?

Widzami tego obejścia się Leona X III 
nie byli tylko sami na kapitułę generalną ze 
brani Kapucyni, byli przy tern i szzmbelani i 
kardynałowie, był Śrgna Franciszek, prezydent 
h -p iu ły , był Józef Kalasanty Vives, był śp. 
M. Ledóohowski i inni.

DnL 20 września 1900 był wielki kou- 
gre. świeckich Teroyarzy oałegc świata.

Z Polski oałej przybyłe z 50C osób.
Na ogólną aućyenoyę Ojoa św. uowyble- 

rano z każdej uŁtodowości po 19 osób, u nas 
no 4 osoby z każdego zaboru.

di ód znanyoh mi X<ęży znajdował się 
równ;eż prowinoyał 0 0 . Kapuoynów X . Flo- 
rjan, od którego ten szoz<=góI pochodzi i X . 
Stefan Br. Mn.

Z poa zaboru rosj jskiegc był między in­
nymi proboszcz z Króż X . Józef Grudziński i 
’ ego 60-letnia pjurafiunKa Izabella Dobkiewi- 
oaowa, wdowa no zamordowanym swym mężu 
w r. 1893 Gdy Ojou św. przedstawiono, że jest 
to mężua wdowa z Króż, która podoeas stra­
sznych. wypadbów w Krażach 1 atoliKÓw do 
wytrwałoś«j; zachęoała i za to nahajkami kozacy 
ją -strasznie skatowali, Leon XIII przygarnął 
ją do kolan, położył rękę swoją na "ej głowie 
i wypowiedział te słowa: „O męZua i n eza- 
ohwiana wdowo, męoiemuioo polska*, a potem

obnrąoz Namiestnik Chrystusa objął jej głow , 
i przycisnął do swego ojjowskiego serca wo­
bec wszystkich reprezentantów światu, jakby 
on siał jej odjąć przecierpiane za "Wiarę św. 
bole i osuszyć przelane łzy.

Następnie wyrzekł tę mowę:
„Wiem, oo oierpicie moi naukoohańsi! 

Polacy, ^iem i o Krozaoh i o bisaupach, wiem 
<> Un taoh, a razem współczuję i pamiętam o 
Was wsrystkiob w modlitwie, a wy się módl­
cie i stałymi bądźcie w wierze, a tak jak 
w Anglii doozrkacie się swobodniejszego ozasn 
dla "Wiary i Kościoła.

Gorąoo pragniemy, abyśoie w ojoowsKiej 
naszej p le-zołowitośoi i trosoe o W»s bezpie­
czną położyli ufność. Opieki naszej nigdy Wam 
nie sabr&knie. Wiem, że za swe chwalebną 
gorLwośó mns.oie oierpieó prześladowanie i 
Lary, lecz to wszystko Pan Bćg Wam noliozy, 
trwa*oi« mężnie w wierze kochani T-sroyarze- 
Polaoy i czynni bądżoie w wykonywaniu pra­
ktyk reguły, idźois w pokoiu i zrn.eśrie W - 
szym odemaie błogosławief stwo w osobie wdo­
wy ł  Krożu.

K ;edy po tej mowie kobiety polski* Le­
onowi XTTT ofiorowały sreorną taoę a na n̂  ij 
dwie ampnłki, jedną z winem a d ugą i wodą, 
jako symbol łez i hrwi w Krokach wylanych, 
przyj^ł Ojoieo św. z całą serd iczrcścią tę ofiarę 
i nczejutrz polecił sobie podać io  . szy św.. 
Te ozyny triele mówią. Sąaząo, że kiedyś mus* 
nadtjsó oeas skreślenia całkowitej działalności 
Leona XIII, dziejów jego Pontyfikatu, ipeł- 
niamy naszą powinność podając pclsk.emu 
światu tych parę szozegółow, dotycząoyoh tego, 
który podjąwszy szczytne posłannictwo mocą 
wie'kiego ancha, panuje ne* ludzkością, wrogą 
perfidyę świata niszcząc słowem onrześcjań- 
sklcj miłośo., a głosząc luaom ziem sprawie­
dliwość społeozną.

W  Krośnie, w lntym 1903.



9 PRZEGLĄD b dnia % O Lutego 1908.
L u b g 8 r. 8ooyaliśoi są najgorszym wro­

giem wewnętrznym, przeoiw któremu władze 
powinny wystąpić z oałą stanowozośoią.

P. D a s z y ń s k i -  Może pan każesz 
strzelać ?

P. L u e g e r wśród oiąglyeh przerywań 
za strony sooyalistów, oświadozył w dalszym 
oiągu, że takie to, oo się dzieje po drugiej stro­
nie Litawy, skłania go do zabrania głosu i do 
postawienia rezoluoyi, wzywającej rząd, aby 
stanowczo nie dopuśoil do zerwania jedności 
armii i sprzeciwił się zmianie sztandarów i 
emblematów wojskowych.

P. G ł ą b i ń s k i  zajmował się obszernie 
kwestyą dostaw wojskowyoh. Obecny system 
oentralizaoyi tych dostaw jest zgubny przede- 
wszystkiem dla Galioyi, jako dla kraju, niema- 
jącego wielkiego przemysłu, dla kraju, którego 
rzemiosła i rękodzieła ju i i tak przez rozwój 
wielkiego przemysłu w innyoh prowincjach 
aastryaokioh bardzo uoierpiały. Niesłusznem 
jest twierdzenie, jakoby" Galioya pod względem 
wojskowym była krajem biernym. Owszem, jest 
ona bardziej aktywną, niż którykolwiek inny 
kraj, albowiem dostarczą około 30%  oałego 
kontyngentu rekrutów. Prócz tego Galioya w 
razie wojny najbardziej uoierpi, nie może ona 
bowiem liczyć na żadne korzyśoi z ofiar na o- 
bronę państwa, tak jak inne prowinoye, leoz 
’ ako przedmurze monarchii, jako wał ochron­
ny dla Austryi i Węgier, w razie nastania po­
ważnych wypadków, stanie się polem najwięk­
szych okruoieństw wojennych. Do tego przy- 
łąozają się pewne polityczne względy w Gali­
oyi, przemawiające za tem, aby armia i ludność 
nie traktowały się z wzajemną nieufnośoią jak 
obcy, ale aby p między wojskiem a ogółem 
ludności zaprowadzone zostały pokojowe sto­
sunki i obustronne zaufanie.

Dotychczasowe starania Kola polskiego, 
czynione w sprawie dostaw wojskowyoh u rzą­
du, jak dotąd, nie odniosły pomyślnego sku­
tku. Mówoa więc ponawia i określa bliżej te 
żądania. Potrzeba deoentralizaoyi dostaw i roz­
dania ioh na dlngi czas, tak, aby się potwo­
rzyć mogły stałe korporaoye dla tyoh dostaw, 
które nadto rozszerzone powinny być na wszyst­
kie pola. Nadto badanie i odbieranie dostawio- 
nyoh wyrobów i produktów powinno się odby­
wać na miejscu, przez władze lokalne, przy u- 
dziale kół ludności miejaoowej. Dostawy pro­
duktów rolniczych powinno się oddawać bez­
pośrednio rolnikom po oenaoh, któreby się oo 
pewien ozas ustalało.

W  końou dr. Głąbiński zajmował się 
sprawą rejonów forteoznyoh i rewersów demo- 
laoyjnych, st ./ierdzająo, że ograniozenia, jakie 
się z tyoh tytułów stawia właśoioielom grun­
tów, nie są niozem innem, jak tylko uszczu­
pleniem, albo nawet beapłatnem wywłaszoze- 
niem (oklaski u Polaków). Całe obszary admi­
nistracja wojskowa ogłasza niespodzianie za 
rejony forteozne, a ruoh budowlany na nich 
jest zupełnie wykluczony. Nie do uwierzenia to 
prawie, że żądaniom słusznym ludnośoi, podno­
szonym od lat 30 w tej sprawie, nie odpowie­
działo się w drodze ustawodawozej. Mówca 
podniósł więc raz jeszoze z wielkim naciskiem 
sprawę rewersów demolaoyjnych, domagająo się 
jej uregulowania, (Żywe oklaski).

Przemawiali jeszoze pp. S o h e i e h e r  
(ohrześć. soc.) i T s o h e r n i g g  (niem. lud.), 
poozem dyskusyę przerwano.

Prezydent ministrów dr. K  0 r b e r odpo­
wiedział następnie na interpelacye d-ra Ellen- 
bogena (soo. dem.) i Sohalka (wszeohniem.) w 
sprawie oświadczenia węgierskiego prezydenta 
ministrów Siella, wygłoszonego w zejmie wę­
gierskim w sprawie konwersyi renty wspólnej. 
Mówca powołał się przytem na wyczerpujące 
i zadowalające oświadczenie ministra skarbu, 
złożone w tej sprawie w Izbie panów.

W odpowiedzi na zapytanie p. Merunowi- 
oza w sprawie upaństwowienia kolei północnej 
oświadczył przewodniczący komisji kolejowej 
br. Sohwegel, że sprawę tę poruozono subko- 
mitetowi, który już wypracował referat. Na po­
siedzeniu więc komisyi kolejowej, które się od­
będzie 26 bm., będzie i ta eprawa traktowana.

Komeo posiedzenia o godzinie 5 min. 15. 
Następne dziś o godz. 11 przedpoł.

Wiedeń 19 lutego. Subkomitet komisyi 
sanitarnej dla wniosku Kulpa w sprawie prze­
noszenia konoesyj aptekarskich obradował wczo­
raj pod przewodnictwem p. Piepesa-Poratyń- 
skiego. Uchwalono porozumieć się przedewszy- 
stkiem z prezesem gabinetu, w jakim czasie 
ma być wniesione projektowane przez rząd 
przedłożenie o reformie aptekarstwa.

Sabkomitet, wybrany przez komisję dla 
ubezpieozeń, w oelu zastanowienia się nad spra­
wą ukrajowienia ubezpieozeń od ognia, odbył 
wczoraj posiedzenie, na którem zastępca rządu, 
szef sekoyi dr. Wolf, zaznaczył, że projekt u- 
stawy w sprawie utworzenia i zorganizowania 
zakładów ubezpieozeń jest przedmiotem obrad 
ministerstwa spraw wewnętrznych i teohniozne 
roboty przedwstępne do ustawy są już ukoń- 
ozone. Na wniosek posła Lemisoha uchwalono 
porozumieć się z prezesem gabinetu co do ter­
minu, w którym dotyoząoe przedłożenie ma być 
wniesione i oo do wydatnego poparcia oałej 
sprawy przez rrąd.

Wiedeń 19 lutego. Niemieokie stronnictwo 
postępowe na odbytem wczoraj posiedzeniu ob­
radowało nad przedłożeniem ugodowem i o- 
świadczyło się za tem, aby projekt taryfy cel­
nej przj dzielony był osobnej komisyi celnej.

Niemieckie stronnictwo ludowe uchwaliło 
wszystkimi głosami przeciwko 5 głosowaó za 
przedłożeniem wojskowem.

Mały fejleton.
Wieczór tańoujący u państwa Balownlckfch.

Pewien reporter, dowiedziawszy się, iż 
państwo Balowniooy, mająoy trzy oórki na wy­
dania, dają bal, udał się do ioh mieszkania, 
skrył się zawoz&su za piecem w salonie i opo­
wiada oo tam widział i słyszał. Oto jego słowa:

Po upływie oiszy półgodzinnej, w sali za- 
majaozyło światełko. Przyszedł sam Balownioki, 
z latarką w ręku obohodził wszystkie kąty i 
zielony z przerażenia, powtarzał:

— Wyłażę ze skóry dla sprostania olbrzy­
mim rozmiarom zadania. Drżę na samą myśl, 
ozy majonezu wystarozy wszystkim gościom li- 
ozuie zgromadzonym! Najbardziej obawiam się 
Żarłooińskiego. Ta bestya ma zwyozaj zjada­
nia trzeoh poroyj majonezu i burzenia najpię­
kniejszych jego ornamentacyi. Z winem też nie 
wiem, ozy obstanę! Widermaoher ograniczył 
dostawę i niby zgłodniały szakal domaga się 
gotowizny.

Balownioki opuścił miejsoe przyszłych 
wydarzeń, pochylony pod brzemieniem oierpień 
i jęoząoy.

Ledwie drzwi sa nim skrzypnęły, gdy u- 
kazało się trzech wynajętych lokai. W ygła­
dzali ordynaryjnemi rękoma swoje gorsy pa­
pierowe i zajęoi zapalaniem lamp i świeczni­
ków, nrozmaioali tę praoę zwierzeniami:

Lokaj nr. 1. Widzę, że niema tu wielkiego 
interesu. Na wszelki wypadek, jeden półmisek 
z majonezem wyniosłem z kuohni i ukryłem 
na podwórzu pod studnią.

Lokaj nr. 2. Moja starsza oórka przyszła 
z konewką. Z  trzydziestu butelek wina odla­
łem z każdej po połowie Dolałem wody i... 
nieoh im będzie na zdrowie.

Lokaj nr. 3. Ja tam zawsze powoduję się 
onotą. Capnąłem z gabinetu gospodarza 36 
kiepskioh Kuba i na to miejsoe położyłem przy­
niesione ze sobą „krótkie*. Tancerz, to jak wa- 
ryat. Byleby tylko szedł dym, wszystko mu 
jedno, co pali.

Trzej zbrodniarze przerwali rozmowę, 
ponieważ do sali wszedł grajek. Było to ha­
słem do zjazdu gości, którzy też zaczęli na­
pływać, a mieli twarze przeważnie przygnębio­
ne z wyrazem srogiego nieprzespania kilku 
ubiegłych nooy.

Najbardziej przygnębionym był sam pan 
domu. Stanął w przedpokoju i każdego z przy­
byszów witał oddzielnie. Na jego starannie 
wygolonem obliczu wykwitał szczery uśmiech, 
gdy mówił głośno i ustępował mięjsoa nastro­
jowi grobowemu, gdy szeptał do siebie.

Oto próbka :
— Jak się masz drogi Pawle, rozgość się 

jak u siebie, (na stronie). I jego dyabli przy­
nieśli, pieozeniarz! (głośno) Szanowna pani 
Lucyna ! Ho, ho, wszystkie wdzięki dały sobie 
rendez-YOUs na jej twarzy 1 (aa stronie) Leoz 
gdzie się podział majonez ? Znikł jak kamień 
w wodzie... Czem ja nakarmię tyle osób. (gło­
śno) Drogi pan Leon! (na stronie) Oo mi wła­
ściwie przyjdzie z takiego zawalidrogi, nie 
tańozy... itd.

Temperatura sali staje się podobną do 
ananasarniowej. Tylko patrzeć, jak zaczną 
kwitnąć palmy snohotnioze, drzemiące na 
oknach.

Rozmnożyła sie ogromnie liczba dziewic, 
podobnyoh do gęsi, i młodych panów, brodzą 
oych po posadaoe, niby ozarae bociany.

Grajek uderzył obiedwiema pięściami w 
zębatą paszozę zwierzęcia trzynożnego. N ie ! 
Takioh podskoków jeszoze nie oglądałem. Cze­
go oni właśoiwie ohoą ?

Gdyby ktoś ośmielił się tak objąć wpół 
brzozę, rosnącą w ogrodzie publioznym, i pod­
skakiwać dokoła niej w sposób podobnie eks­
centryczny, nie wytrzymałby polioyant, zaare­
sztował go i odwiózł do Kulparkowa.

Ale zniewaga, wyrządzona przez konoy- 
pienta adwokaokiego oórze wl&śoioiela domu z 
ulioy Kraszewskiego, raduje papę, który zacie­
ra ręoe i pod wpływem rozkoszy przymyka 
powieki!

W  pobliżu pieoa, o trzy kroki od mego 
ukrycia, zatrzymały się dwa słupy, ooiekąjąoe 
wodą i buchające kłębami pary. Wpatruję się 
baoznie i spostrzegam, że te słupy są ludźmi, 
oi ludzie zaś są wodzirejami.

Słyszę wymianę uwag:
— Orzemy tak od oztereoh godzin. Cóż do 

licha ciężkiego, dadzą ozy nie dadzą ?
— Podobno ma być majonez, indyki i lody,
— Gwiżdżę na ioh lody. Ozy to ja jestem 

królikiem, abym się miał żywić lodami?
— Cofnij to. Króliki nie jadają lodów.
— Więo musztardę. Wszystko mi jedno. Oho, 

znam się na tem. Urządzili bojkot z kolaoyą, 
aby zmusić nas do dłuższego obracania towa­
rzystwa w kółko. Poczekaj, urządzę im matura 
(sen wyraz wyrzekł z kreską zbrodniozą na 
ozole). Już ja im potańczę! Za trzydzieści par 
nóg połamanych ręozę... nie wyłąozająo odła­
manej nogi od stołu...

To, oo w  życiu towarzyskiem nazywa się 
„mazarem z żyoiem*, było poprostu wielkim 
skandalem.

Widziałem rozszalałyoh baszybozuków, 
którzy z pianą na ustach ciągnęli za ręce swo­
je wybladłe, niewinne ofiary. Prochy, wzbite 
z podłogi, rudawą mgłą przysłoniły ohydny 
obraz ostateoznego rozbujania się mśoiwyoh ży­
wiołów.

W  progu stał p. Balownioki i ze zgrzy­
tem szeptał małżonoe: ,

— Lokaje zabrali nam wszystko! Pozostaw­
my ioh tu rozm ażurowany oh i ukryjmy swoją 
hańbę! Ruszajmy po nooy w świat, droga żonoI

Z izby sądowej.
Lwów 19 lutego.

(Sprawa „Unio catholicau.)
Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 

odozytał przewódnioząoy telegram, jaki adwo­
kaci wiedeńsoy Pattai i Kruk nadesłali na je­
go ręce ; panowie oi przeozą, jakoby p. Des 
Loges wygrał prooas z Towarzystwem „Unio 
oatholica*, gdyż żądał en 20000koron, a otrzy­
mał tylko 5800 kor,, oraz jakoby Towarzystwo 
prowadziło pertrżktaoye ugodowe z Thumenem 
i ofiarowywało mu 6000 koron.

Następnie przesłuohano świadków W in­
centego W  tezia i Roberta Stillera, którzy byli 
aieutami Towarzystwa. Pierwszy złożył 4000 
koron kauoyi — drugi 8000 koron, z który oh 
kwot znaozna część miała iść na koszta or- 
ganizaoyi.

Dziś przesłuchano świadków Michała Ło 
mny czaka. byłego woźnego „Unii*, który zło­
żył 600 kor.; dotyohozas nie odebrał on ani 
kauoyi, ani nie otrzymał pensyi.

Następnie był sinohany baron K a i  be r -  
mat. t e n ,  były naozelny dyrektor „Unii*. 
Obrońoa dr. Leser sprzeciwił się temu, ażeby 
zeznania jego były składane z powołaniem na 
jego przysięgę, złożoną na poprzedniej rozpra­
wie, a żądanie swe motywował obrońca tem, 
że świadek ma złość do oskarżonych. Trybu­
nał odrzuoił to jego żądanie.

Bar. Kalbermatten zeznaje po niemiecku. 
Opowiedział on szozegółowo cały stosunek 
Tbumena do Towarzystwa. Już w poozątkaoh 
jego urzędowania wykryto pewne niewłaści­
wości ; między innemi otworzył on sobie bez 
wiedzy oentralnej dyrekoyi osobne konto oze- 
kowe w pooztowej kasie oszczędności, z po­
dobnym numerem jak konto Towarzystwa i 
premie wplaoane przez strony, zamiast do oen­
tralnej dyrekoyi, wpływały do reprezentaoyl 
lwowskiej.

Według zeznań bar. Kalbermattena oen- 
tralna dyrekcja nio nie wiedziała o tem, że 
Thumen pobierał kauoye od ajentów, oraz od 
funkoyonarynszy reprezentaoyi lwowskiej. Świa­
dek wiedział z listów Thumena, że ma on dwóch 
pisarzy, następnie prosił jeszoze o trzeciego, 
tymczasem gdy świadek przybył do Lwowa,

przekonał się, ża miał on jedenastu takich funk- 
oyonaryuszy. Thumen miał polecenie przyjmo­
wać jako ajentów tylko duchownych, ale na je ­
go prośbę pozwolono mu przyjmować także 
ajentów laików. O przyjmowaniu żydów na 
ajentów nie śniło się nikomu w Wiedniu, prze­
cież osoba taka musiała chodzić do kośoiołów,! 
pertraktować z duohownymi; jednem z zajęć 
aseknraoyi, prowadzonych przez Towarzystwo, 
było ubezpieozenie dzwonów, jakżeby mógł 
przy tom czynnym byó nie katolik. Świadek 
opowiada, jak o tyoh niewłaśoiwośoiaoh Thu­
mena powoli się dowiedział, a raczej z pooząt- 
ku nabierał tylko podejrzenia. M'ędzy innemi 
przedkłada on list Thnmena, dotyohozas sądo­
wi nieznany, w którym on w sprawie kauoyi, 
zażądanej od p. Pyzdańskiego, o której to spra­
wie dyrekoya się dowiedziała od samego Pyz­
dańskiego, tłumaczy się, że żądał kauoyi tylko 
pozornie i chciał tem odstraszyć Pyzdańskiego 
od przyjęoia posady, gdyż dowiedział się, że nie 
jest to ozłowiek odpowiedni. Nie ohoiał mu zaś 
wprost odmówić, gdyż Pyzdański żądałby wów­
czas jakichś odszkodowań.

Również od stron samych dowiedziała się 
dyrekoya, że Thumen przyjmuie ubezpieczenia 
od żydów; gdy w dwóoh Wypadkach takioh 
wybuohły pożary, Thumen nie donosił o tem 
dyrekoyi, leoz przyrzekł stronom, że sam za­
płaci przypadąjąoą kwotę. Kiedy zaś dyrekoya 
o tych wypadkach się dowiedziała w kilka mie­
sięcy później, tłómaczył się, że jakiś subajent 
te interesa zawarł, a on, obawiająo się burzy 
w dyrekoyi i wstydząo eię przyznać, że ubez­
pieczono żyda, wolał sam z własnej kieazeni 
szkodę wynagrodzić.

Rozprawa trwa "dalej.

KRONIKA.
Lwów 19 lutego.

Ustąpienie rektora ruskiego seminaryum 
duchownego X Chomiszyna a „Diło“. Stanowi­
sko, jakie zajęło Dilo, pismo najbardziej rozpo­
wszechnione wśród duchowieństwa ruskiego, w spra­
wie znanyoh awantur, wyprawianych przez alumnów 
ruskiego seminaryum duchownego, jest tak dziwne, 
iż pojąć niepodobna, dlaczego żaden z kapłanów 
ruskich głośno nie zaprotestuje przeoiw temu. 
Z tego bowiem, co pisze Dilo o rektorze semina- 
ryum ruskiego, wynika, że, zdaniem tego organn, 
głównem zadaniem księdza ruskiego jest podburza­
jące agitatorstwo i politykowanie wśród ludu. 
A więc szczytne stanowisko kapłana, duszpasterza, 
mającego powierzony mu lud umaoniać we wierze 
i przed złem przestrzegać, jeBt tylko pozorem, uła­
twiającym riędzu pod ochroną duchownej szaty 
przemawiać do ludu w zamiarach podburzających 
i podniecających antagonizm i nienawiść plemien­
ną? Dilo pisze, że ustąpienie X. Chomiszyna nie 
wywoła wśród alumnów ukraińskich żadnego żalu, 
gdyż starał się on w nich szczepić „osorużnego 
i protywnego ultraklerykaluego ducha*. Zarzut ten 
spotkał zaś X. Chomiszj .a za to, że chciał wy­
kształcić alumnów przedewszystkiem na kapłanów, 
że potępiał szowinistyczny nacyonalizm, za którego 
kolebkę uważał pogańską nienawiść.

Dziwimy się tylko —  powtarzamy raz jeszoze
— że z pośród duchowieństwa ruskiego, w którem 
znajdują się przecież także jednostki zacne, świa­
dome swego pięknego zadania, nie odezwał się ani 
jeden głos protestn przeciw takiego rodzaju pojmo­
waniu powołania kapłańskiego.

Prezydent Małachowski powrócił z W ie­
dnia do Lwowa. * y ■ — ; ......... - ..........

W zdrowiu Abgar Sołtana oty ł e  zaszła
zmiana na lepsze, że halucynacye jnż ustały. Roz­
winęła się zaś choroba nerwowa, iwana nerwicą 
urazową. Choroba ta objawia się zupełną bezsen­
nością. strasznem rozdrażnieniem i całkowitą nie 
możnością jakiejkolwiek pracy umysłowej. Lekarze 
zalecają przewiezienie chorego powieściopisarza do 
Lwowa w celu zasiągnięoia porady tutejszych po­
wag medycznych. — Brzydka pora stoi obecnie na 
przeszkodzie wykonaniu tego projeku.

Banefis dyr. Czelańskiego. Dnia 1 marca
odbędzie się w Filharmonii koncert benefiaowy 
wielce zasłużonego około rozwoju tej inatytucyi 
kapelmistrza, p. Ludwika Czelańskiego. Program 
koncertu będzie bardzo bogaty. Ze względu na 
sympatyę, jaką się p. Czelański cieszy w naszem 
mieście, spodziewać się dusznie należy, że publi­
czność nasza powita wiadomość o koncercie bene- 
fisowym swego ulubieńca z wielką radośoią.

Mianowanie. P. Romuald Bobin, profesor 
szkoły realaej we Lwowie, otrzymał tytuł radzoy 
szkolnego.

Śmierć na posterunku. Dr. Mieczysław Ma­
ryno wski, lekarz powiatowy, zmarł w Jarosławiu, 
zaraziwszy się tyfusem plamistym od jednego ze 
swoich pacyentów. i

Dr. Aleksander Vogel, redaktor Gazety 
Narodowej, przebywszy bardzo ciężką influencę, wy­
jechał dla pokrzepienia zdrowia na południe.

Na gimnazyum cieszyńskie uchwaliła rada 
miejska w Andrychowie 60 K.

Konkurs- Dyrekoya Akademii rolniczej w Du- 
blanaoh rozpisała konkurs na posadę profesora 
inżynieryi wiejskiej z roczną płacą 2600 K. i do­
datkiem aktywalnym 480 K. Podania do 80 kwie­
tnia b. r.

Jubileuszowe listki Leone XIII Gdy myśl 
rzucona przez komitet Bodalieów życzliwie została 
przyjętą, podajemy bliższe informacye dla wygody 
mieszkańców stelioy i prowincyi. A więc przede 
wszystkiem prosi komitet, aby mieszkańoy m. Lwo­
wa raczyli swoje okna ozdobić kartkami dnia 1 go 
marca. Dla wygody P. T. publiczności będzie zor­
ganizowane centralne biuro Sprzedaży w pasażu Mi- 
kolascha, w którem dyżury obejmą delegaci Zwią­
zku Tow. dobroczynnych w dniach: 26, 27 i 28 
lutego od godz. 10 rano do 8 wieczór. Nadto przy­
jęły z całą gotowością sprzedaż kartek następujące 
firmy: 1) Księgarnie: Seyfarth i Czajkowski, 2) Gn- 
brynowicz & Schmidt, 8) Altenborg, 4) Księgarnia 
polska, dalej pp. Zborowicz, Drexler,Bardasz, Riedl 
Edmund, Ciechnlski, Gabryel Sterk. Klimowicz Jan 
hotel Georga, Krzysztofowie*, Mikołaj Ludwig, pani 
Kunabińska, Specyalna trafika p. Bilińskiego, Kau- 
czyński & Oberaki, Bromilski, Bazar krajowy (ni. 
3-go Maja), Sznbuth, w końou Stow. kupców i mło­
dzieży handlowej. W wyliczonych firmach sprzedaż 
kartek trwać będzie od dnia 24 lntego do 1 mar­
ca (do godz. 10). Cena kartek za sztukę 10 hal.
— za paczkę 600 sztuk 60 koron.

Informacye dla prowincji są takie: Prowin­
cja  może nalepiać kartki od 1 — 8 marca, a na­
wet i później w dniach spóźnionych obchodów aż 
do 25 kwietnia. Komitety i prywatne osoby mogą 
zamawiać tylko W paczkach, zawierających 600 
sztnk po 80 koron, t. j. za sztukę 6 groszy i to za 
zaliczką na koszt zamawiających. Nadsyłający go­
tówkę przy zamówieniu otrzymają paczkę franco. 
Zamówienia z prowincyi należy jak najrychlej nad­
syłać i adresować: „Komitet SodalioyiMaryańskich 
w lokalu Stowarzyszenia knpoów i młodzieży han­

dlowej, nl. Czarnieckiego 1. 1, piętro H. Posyłki 
wysyłane będą najpóźniej 27 lutego.

Komitety prowincyonalne powinny swój do­
chód przeznaczać na lokalne nźyteczne cele miło­
sierdzia i podniesienia oświaty lub moralności.

A w końcn usilna prośba do wszystkich ka­
tolików : prosimy po zdjęciu kartek z okien na­
tychmiast je spalić.

Koncert kopernikowski odbędzie się d 4 
marca br. w sali Filharmonii, urządzony staraniem 
Towarzystwa „Biatniej Pomocy1* słuchaczów Poli­
techniki lwowskiej ze współudziałem orkiestry Fil­
harmonii. Bilety na koncert nabywać można w księ­
garni p, Altenberga i w biurze Tow. „Bratniej 
Pomocy* w gmachu Politechniki od godz. 11 do 1 
w połndnie.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
ruch ogólny na szlaku Biała czortkowska-Zale­
szczyki w dniu 17 hm. aż do odwołania.

Raut tuchlański odbędzie się w sobotę 7-go 
marca w salach recepcyjnych Dyrekcji kolejowej. 
W  koncercie na tym raucie przyjęli współudział: 
panie: Irena Bohnss, Marya GembarzewBka i Ga­
bryela Morska, oraz pp.: Henryk Melcer, Józef 
Popławski i Alojzy Sladek. Akompaniament forte 
pianowy objął p. Wacław Eiszyk. Wykwintny ten 
koncert stanowić będzie — rzecz prosta — główną 
atrakoyę tego rautu; leoz i strona praktyczna po­
nętnie się przedstawia, albowiem jak corocznie 
i tym razem skrzętny i ofiarny komitet pań przy­
gotowuje bogaty bufet, z którego uczestnicy rauta 
bezpłatnie będą korzystać. Wstęp od osoby wynosi 
6 koron. Zaproszenia wysyła właśnie komitet.

Z Filharmonii. W  sobotnim koncercie filhar- 
monioznym wystąpi na estradzie Filharmonii, obok 
Stanisława Orzelskiego, nieznana dotąd pnblicznośoi 
lwowskiej, a nadzwyczaj utalentowana pianistka, 
Marya Turzańska. Artystka ta wystąpiła niedawno 
z koncertem w Petersburgu i Warszawie i zyskała 
jednomyślne uznanie ze strony tak pnbliczności, 
jak i krytyki tamtejszej. Wyrażono się o grze jej 
ogromnie pochlebnie, podnoszono zarówno doskonałą 
technikę gry, jak i niezwykle inteligentną, subtel­
ną i pełną nczuoia inlerpretaoyę wykonanych ntwo- 
rów. Pomimo występu w jednym koncercie dwojga 
tak wybornych artystów, jak Orzelski i Turzańska. 
ceny miejsc na koncert sobotni zostały zniżone 
prawie do cen popularnych. Początek tego koncertu 
wyjątkowo o godz. pół do 7 mej.

W  przyszłym tygodniu grać będiie w Filhar­
monii najsławniejszy dzisiaj obok Paderewskiego 
pianista polski, Józef Hofman, pozyskany przez 
dyrekcyę na dwa koncerty. Będzie to wogóle 
pierwszy występ sławnego artysty w naszem mieście.

Wystawa Bćcklina będzie bezwarunkowo 
zamknięta już w przyszłą niedzielę 22 bm., potem 
będzie lokal Towarzystwa przez kilka dni zamknię­
ty w oelu przygotowania nowej wystawy, na którą 
złożą się dzieła artystów polskich, a oprócz tego 
w pierwszej sali kolekcya siedmnastu obrazów sła 
wnego mistrza hiszpańskiego Benlliur’a Gil’a, a 
przedewszystkiem olbrzymi jego obraz „Dolina Jo­
zafata* (wizya w Colosaeum), znany jut pnbliczno­
śoi warszawskiej i krakowskiej, a dalej kolekcya 
16 obrazów tegoż znakomitego mistrza nie wysta­
wiana jeszcze w Polsce, o którą się Dyrekcja wy­
starała dla zaokrąglenia obrazu twórczości mistrza 
hiszpańskiego.

Z  Buczaoza nam piszą: Dobra nauczycielka 
jest aniołem opiekuńczym wioski. Niestety tak mało 
jest dobrych nauczycielek w sferze ludzi niezado­
wolonych ze swego losu, pragnących więcej niż 
kraj dać może.,.. Obowiązkiem ludzi dobrze myślą­
cych jest zwracać uwagę ogółu na zaszczytne wy­
jątki. Obowiązku tego dopełnił nasz arcypasterz 
JE. X. arcybiskup Bilczewski odznaczywszy panią 
Janinę Chudzicką, nauczycielkę ludową w Dżwino 
grodzie pod Buozaczem listem, w którym mieszczą 
się gorące słowa uznania, zachęty i pochwały.

Pani Chudzicką osoba pochodząca z wyższych 
sfer epołeeznych, wdowa, pozbawiona nieszczęśliwe- 
mi okolicznościami rodzinnemi sposobu do żyoia, 
zabrała się do pracy i została.... nauczycielką ludo­
wą. Wioska, gdzie ją los rzucił, należy do miejsco­
wości „zdziczałych**, gdzie odbywały się orgie ru­
skiego i nieruskiego radykalizmu, panowało pijać - 
stwo i wieczne bijatyki; wpływ dobrej nauczyoielki 
był taki, że nietylko młodsze pokolenie rośnie 
w lepszych zasadach, ale nawet starsi, ze u stydu 
przed panią nauczycielką, zmieniają swe postępo­
wanie... Garną się do szkoły, nczą się ogrodnictwa 
i sadownictwa i proszą o dobre książki do czytania.

Daj nam Boże więcej takich nauczycielek, 
a wiele kwestyi społecznych dziś zaognionych 
wkrótce można byłoby rozwikłać i uspokoić.

Z za kulis fundacyi skarbkowskiej. Kam­
pania, prowadzona na całej linii przez pisma rady­
kalne przeciw dyrektorowi dóbr fnndacyi hr. Skarb­
ka, p. Tadeuszowi Langiemu — jak to z góry mo­
żna było przewidzieć — nie przyniosła tym pi­
smom najmniejszego zadowolenia. Sprawa ta rozpo­
częła się jeszcze w r. 1901, kiedy kurator funda- 
cyi, hr. Skarbek, dość niechętnie dla p. Langiego 
usposobiony, postanowił zasuspendować go w urzę­
dowaniu, zaś p. Rewakowicz, członek rady admini­
stracyjnej fundacyi i redaktor Kuryera Lwowskie- 
yo, pozwolił sobie na posiedzenia rady miejskiej na 
publiczną krytykę działalności p. Langiego, zarzu­
cając ma wielkie nadużyoia. Na tem posiedzeniu 
rady miejskiej wystąpił p. Rewakowicz także prze­
oiw członkom rady administracyjnej fundacyi, za­
siadającym w tej inetytucyi •/, ramienia Wydziału 
krajowego, oburzając się, iż członkowie oi nie 
chcieli potępić p. Langiego, bez poprzedniego zba­
dania i sprawdzenia należytego podniesionych prze­
ciw niemn zarzutów. Kurator fnndacyi zasnspendo- 
wał w r. 1901 p. Langiego w urzędowaniu, a gdy 
zaauspendowauy odwołał się przeciw tej decyzyi, 
Wydział krajowy zniósł snspenayę i polecił wpro­
wadzić p. Langiego napowrót w urzędowanie. 
Wówczas wytoczył kurator p. Langiemu śledztwo 
dyscyplinarne, które rada administracyjna fundacyi 
prowadziła rok cały, a w rezultacie nie mogła do 
patrzyć się przewinień ze strony p. Langiego. Ku­
rator hr. Skarbek wywołał wtedy uchwałę rady 
administracyjnej większością swego własnego gło­
su, upoważniającą do wytoczenia p. Langiemu pro­
cesu cywilnego o zwrot rzekcmyoh szkód, zrządzo­
nych fundacyi.

Sprewa oparła się znów o Wydział krajowy 
wskutek rekursu wniesionego przez p. Langiego i 
przedłożenia przez kuratoryę fundacyi aktów prze­
prowadzonego śledztwa.

Dyrektor fundacyi p. Langie otrzymał obe­
cnie z Wydziału krajowego rezolucję, która go re­
habilituje w zupełności, wykazując, ii czynione p. 
Langiemu zarzuty nadużyć, lub chociażby tylko 
niedbalstwa, były prostem oszczerstwem. Rezolucja 
Wydziału krajowego opiewa jak następuje: „Zała­
twiając sprawozdanie rady administracyjnej fanda 
cyi St. hr. Skarbka z dni* 11 listopada 1902, któ­
rem przedłożono Wydziałowi krajowemu akta i wy­
nik śledztwa dyscyplinarnego, przeprowadzonego 
przeoiw panu, Wydział krajowy postanowił przyjąć 
do wiadomośoi, że rada administracyjna, załatwiając 
ostatecznie tę sprawę dysoyplinarną na posiedzeniu 
d. 26 września 1902 r., ni* uznała pana winnym

i nie orzekła jego odpowindzialnośoi w drodze dy­
scyplinarnej w żadnym z wypadków, które wyto­
czenie tego śledztwa spowodowały.

Wobeo tego załatwienia sprawy Wydział kra­
jowy z tytułu władzy nadzorczej i kontroli nad za­
rządem fnndacyi, nie ma powodu do dalszego u- 
rzędowania ze swej strony w tej sprawie dyscy­
plinarnej, zwłaszcza, że w sprawozdaniu referenta 
śledztwa dyscyplinarnego stwierdzono wyrażaie, żs 
wszelka zła wola, a nawet cień złej wiary w urzę­
dowaniu pana były wykluczoe. O tem Wydział 
krajowy zawiadamia pana, a zarazem wskutek re­
kursu, wniesionego przez pana d. 27 listopada 1902, 
uchyla uchwałę rady administracyjnej z dnia 26go 
września, którą postanowiono pociągnąć pana do 
odpowiedzialności cywilnej za szkody, wynikłe dla 
fundacji z powodu melioracji łąk w Oparach, po­
nieważ uchwała ta została pow/iętą z pominięciem 
przepisów instrukcyi dla kuratora i rady „o odpo­
wiedzialności kuratora*, a nadto zapadła pod prze­
wodnictwem kuratora wbrew § 48 tejże instrukcyi**.

C. k. nadworna śpiewaczka p. Alłcya Barbi
przybywa w sobotę do Lwowa celem wzięcia współ­
udziału w niedzielnym koncercie na cele dobro­
czynne (sala „Sokoła*). W sezonie ubiegłym również 
występowała we Lwowie znakomita artystua na cel 
dobroczynny, mianowicie zrzekła się całego dochodu 
na rzecz „Dzieciątka Jezus*. Koncert niedzielny 
zapowiada się świetnie, a sala „Sokoła3 będzie 
niezawodnie przepełniona publicznością Pani Barbi 
jest bowiem obecnie najznakomitszą śpiewaczką 
pieśni. Wspaniały program obejmuje kilka pieśni 
z 17-go wieku, ponadto utwory Schuberta, Schu­
manna, Brahmsa i nieznane dotąd we Lwowie pie­
śni francuskie.

Karnawał w Krakowie. Z podwawelskiego 
grodu piszą: Wielka chałupa góralska. Stylowe 
odrzwia; cztery olbrzymie okna, przez nie widok 
na Giewont, Gubałówkę, ogółem najpiękniejsze 
krajobrazy tatrzańskie. Chałupa przybrana odświę­
tnie girlandami z wiecznie zielonych świerków, z 
pośród nich wypływają dłpgie barwne wstęgi 
wiejskie, tu i ówdzie związane w kunsztowne wę­
zły. To dokoracya balu „pod Giewontem*. W  sali 
zebrana doborowa publiczność, nie „podśmietanie* 
ale prawdziwa śmietanka towarzystwa krakowskie­
go Muzyka zaczyna poloneza, przez salę w ró 
żnych kieinnkaoh wije się długa wstęga tańczą­
cych par, czarne fraki, suknie kobiece we wszyst­
kich kolorach tęczy. Przedstawiciele rządu i mia­
sta, profesorowie Akademii sztnk pięknych, profe­
sorowie uniwersytetu, wojsko, młodzież, artyści i 
wielu, wielu. Potem tancerze odprowadzają damy 
na miejsca i znowu odzywają się skoozne tony 
walca, galopki, cała sala zdaje się kręcić tane­
cznym wirem. — Kotylion. Na salę wtłacza się 
olbrzymi bałwan śnieżny. Cały obładowany pra­
wdziwymi „kapoiuohami* zakopańskimi, w nich 
ozdoby i nagrody dla wybranych. Nie blichtr wie­
deński lub berliński, ale znowu prawdziwe świeci­
dełka, wstążki i zapinki wiejskie, orygisalne i 
barwne.

Bal „pod Giewontem* zainaugurował niejako 
wielki karnawał • krakowski. Dotąd odbywały się 
tylko mniejsze czy większe zabawy pnbiicine lub 
prywatne, teraz z tygodnia na tydzień mamy jakiś 
bal wielki. Tak więc odbył oię już bal na dochód 
Towarzystwa ochotniczego ratunkowego, i  „budą 
ratunkową*, zawierającą przybory kotylionowe, od­
był się bal na sympatyczny i szlachetny cel 
zwiększenia funduszów kolonii rabczańskiej dla 
skrofulicznych dzieci. I  jeden i drugi powiodły się 
bardzo pomyślnie, filantropia taneczna, jeśli ją tak 
nazwać można, znajduje zawsze w Krakowie bardzo 
wielu popleczników.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We 
Lwowie, w piątek dnia 20 b. m. Architekt p. 
T. Obmiński: Architektura starożytnej Grecji
(z obraz, świetln.) Zakład chemiczny Uniwersytetu, 
Długosza 6. Początek o godz. 6. — Prof, Uniw. 
Dr. J. Zakrzewski: Początkowe wiadomości z fizy­
ki. Część II. (z doświadczeniami). ZaRład fizyczny 
Uniwersytetu, Długosza 8. Początek o godz. 7%

N a p r o w i n c y i .  W  niedzielę, dnia 22 b.m. 
Stanisławów: Prof. B. Gebert, O Napoleonie I,,
a w szczególności o jego stosunku do Polski.

Egzekucya sądowa w konsulacie rosyj­
skim Z powodu niezapłacenia przez rosyjski Skarb 
honoraryum za prowadzenie procesu, zaskarżył ad­
wokat krakowski, dr. Bronisław Gańkiewicz, rosyj­
ski rząd przed sądem krajowym w Krakowie o za­
płacenie tego honoraryum. Sąd wyrokiem z 10-go 
grudnia 1902 zawyrokował, iż rosyjski rząd winien 
jest drowi Gańkiewiczowi kwotę 1482 kor. 92 hal. 
w dniach 14 pod rygorem egzekncyi zapłacić. Wy­
rok ten został rosyjskiemu rządowi do rąk prokn- 
ratory. Królestwa polskiego w Warszawie dorę­
czony i stał się prawomoonym.

Celem ściągnięoia tej przyznanej należvtości 
zażądał adwokat dr. Gańkiewicz od sądu krajowe­
go w Krakowie zezwolenia na egzekucyjne zajęcie 
ruchomości w rosyjskim konsulacie we Lwowie, 
będących własnością rządu rosyjskiego, a w szcze­
gólności zajęcia opłat za widymowanie paszportów 
i innych dokumentów opłacanych, jak niemniej na 
egzekucyjną int&bulacyę tejże należytośoi na 8 re- 
alnościach, należących do rosyjskiego rządu, a sta­
nowiących rosyjską ambasadę w Wiedniu. Ces. ros. 
konsulatowi we Lwowie nie przysłużą prawo eks- 
terytoryalności, a realności, stanowiące rosyjską 
ambasadę, którym przysłużą eksterytoryalność, są 
przedmiotem ksiąg gruntowych i jako nieruchomo­
ści podlegają przepisom naszych ustaw.

Ciekawa będzie rzecz, jak sobie nasze sądy 
woboe tych żądań dra Geńkiewicza postąpią i ozy 
zastosują bezwzględnie nasze przepisy prawa wobec 
rosyjskiego rządn.

List Tołstoja o sprawie księżnej Luizy.
Księżna Luiza i Giron oświadczyli jednemu a ko­
respondentów londjńekich dzienników, że nauki i 
zasady, głoszono przez Tołstoja, wywarły na nich 
wielki wpływ i ża pod tym wpływem właśnie po­
stępowali w ostatnich c&asach. Tołstoj, dowiedziawszy 
się o tern z londyńskich dzienników, zamieścił w 
piamach następujący liet jako odpowiedź :

„Nie chcę wyrokować o zachowaniu się nie­
szczęśliwej kobiety, gdyż napisanera jest: nie sądź­
cie, abyście nie byli sądzeni. Jednakże stwierdzić 
muszę, że we wszystkiem, oo napisałem, nie ma 
ani wiersza, któryby usprawiedliwiał podobne zacho­
wanie się. Uznaję nsukę Chrystusa, której pierwszą 
zasadą: wyrzec się szczęścia i wszystkiego dla do­
bra bliźnich. Tu zaszedł fakt wręcz przeciwny- 
Księżna zamąciła spokój nu tylko męża i teścia, 
ale i dzieci, z których najstarsze cierpi i cierpieć 
będzie przez całe życie, z powoda hańby matki, a 
wszystko to uczyniła dla swej przyjemnośoi, aby 
bez przeszkód oddać się przyjemnemu panu Giro- 
nowi. Takie jest moje zdanie o tej brudnej epra* 
wie. którą świat cały niepotrzebnie tak się zajmuje*-

Macierz Polska. Odkąd Stały się płynnym' 
fundusze fundacyi kościuszkowskiej, odtąd też wy' 
dawnictwa Macierzy postępują szybszem tempem- 
Świeżo z dochodów fuadaoyt tej wyszła książk* 
dra Antoniego Danysza p. t. „O wyohowan’u“- 
Wytrawny pedagog potrafił na trzystu kilkudzi* 
sięoiu stronach nietylko dać zarys teoryi, ale ndsi*
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lió muóatwa wskazówek i praktyki wychowawczej. 
Określiwszy dokładnie, co to jest wychowanie, za­
jął się rozwojem umysłowym dziecka w pierwszych 
latach życia, roztrząsnął kwestyę zdolności przyro­
dzonych i nabytych, omówił stosunek siły wycho­
wawczej do zdolności, wskazał cel wyohowania 
i nie pominął podziału pracy wychowawczej. Na­
stępne rozdziały zawierają coraz więcej cennej tve- 
śoi, stają się wprosi programem wychowania mło­
dych pokoleń. Autor, wykazawszy, czem jest w wy 
chowaniu karność, poucza, jak należy dzieoi zatru­
dniać, jak zapatrywać się na ich zabawy, jak do­
prowadzać je do pilności, jak do uwagi. Wykazuje 
ważność dozoru, ale określa przytem, jakim dozór 
być powinien. Mówi obszernie o znaczeniu rozkazu, 
posłuszeństwa, powagi, w świetny zaś sposób pou­
cza, czem jest kara, jak należy —  w razie potrze 
by — karę stopniować, jak stosować ją do indy­
widualności wychowanka. Omawia też i wpływ 
wychowawczy nagrody. Zamyka dziełko uwagami
0 wyrabianiu charakteru, jako celu wychowania,
1 o czynności wychowawczej jako sztnce.

Książka to dla naszego społeczeństwa nie­
zwykle potrzebna. Autor nie jest zwolennikiem wy- 
ohowania miękkiego — uważa je za nienarodowe 
— ale z każdego wiersza przebija wielka życzli­
wość dla młodzieży i szczytne pojmowanie pracy 
wychowawcy jako kapłaństwa. Skorzystać z książki 
tej mogą wszyscy —  nadewszystko rodzice, ale 
i szkole poświęcił autor sporo uwag, więc i w sfe­
rach nauozycielskich powinna się spotkać z uzdr 
niem. Pierwsze to w literaturze naszej dzieło obej­
mujące tak szeroką skalę wychowania (od dzie­
cięctwa do wieku dojrzałego), a może też i pierw­
sze o tak rozległym horyzoncie. Antor zamknął 
w-niej  całe swe doświadczenie pedagogiczne, a 
mnóstwem przykładów zdołał ożywić wykład zna­
komicie. — Cenę książki o 21 arknszach druku 
oznaczyła Macierz, ze względu na narodowy cel 
wydawnictwa — na 1 K. 60 h.

W obronie zegarmistrzów lwowskich.
Otrzymujemy następujące pismo :

W Przeglądzie z dnia 7 lutego b. r. w ru­
bryce ,0 o  i o czem piszą" przytoczono z Kuryera 
Lwowskiego artykuł jednego z adwokatów lwow­
skich pt. „Nowoczesny bandytyzm*, a odsłaniający 
macherstwa lichwy towarowej, uprawianej we Lwo­
wie przez rozmaitych pokątnyoh jubilerów, zegar­
mistrzów, różnych handlarzy i t. p.

W dalszym ustępie tego artykułu oznajmia 
antor, że „istnieje we Lwowie zorganizowana ban­
da zbójecka, składająca się z zegarmistrza, kilku 
jubilerów* i t. d. i t, d.

Ostatni ustęp artykuł* zaczyna się od słów : 
„Między bandytami „uczciwymi*, t. j. zegarmistrzem, 
złotnikiem i t. d , a „ajentem kupcem* następuje 
zan z podział łupu i t. d. W  wyż powołanym arty­
kule uczyniono bardzo ciężki zarzut i wyrządzono 
wielką krzywdę tutejszym zegarmistrzom wskutek 
niewyjawienia nazwiska owego niesumiennego ze­
garmistrza, który do tej „bandy zbójeckiej* nale­
ży, przeto Stowarzyszenie przemysłowe zegarmi­
strzów we Lwowie w obronie dobrej sławy swoich 
członków, a z drugiej strony celem ostrzeżenia pu­
bliczności przed oszustem, najusilniej uprasza, aby 
8zanowna Redakcya raczyła wymienić pnblicznie 
nazwisko owego zegarmietrza-osznsta, który, dopu­
szczając się takich oszukańczych nadużyć, kompro­
mituje cały stan zegarmistrzowski w mieście naszem.

Lwów dnia 14 lutego 19G8.
Jan Seltenreich , przełożony Stow. przemysłowego 

zegarmistrzów we Lwowie.
Dopisek 1iedakcyi- Podzielając słuszne obu­

rzenie panów zegarmistrzów na tak niesumienne 
postępowanie jednego z nich, wydrukowaliśmy całe 
ich pismo, ale musimy zazDaczyó, że powinno ono 
być skierowane do Redakcyi Kury era Lwowskie- 
go, gdyż tylko ona zna nazwisko autora artykułu 
„Nowoczesny bandytyzm*, przeto ona tylko jedna 
może się od niego dowiedzieć, jak się nazywa ów 
nieuczciwy zegarmistrz.

Wpływ wodociągów lwowskich na śmier­
telność we Lwowie. Z artykułu dra Ignacego Ro­
snera w Przeglądzie hygienicznym dowiadujemy 
się, że przed oddaniem do użytku wodociągów do- 
brostańekich śmiertelność we Lwowie wynosiła 27 
osób na 1000 rocznie. Po oddaniu zaś wodociągów 
do nżytkn wynosiła w 1901 r. 26 osób na tysiąc, 
a w 1902 roku 28 osób na tysiąc. —  Po­
nieważ zaś Lwów posiada 165.000 stałych mie­
szkańców, przeto 1 na 1000 wynosi 166 osób, a po­
nieważ wodociągi lwowskie zmniejszyły w ubie­
głym roku o cztery na tysiąc śmiertelność we 
Lwowie, przeto dzięki im umarło w zes<sfym roku 
we Lwowie 4 X  166 =  660 osób mniej, niżby 
umarło, gdyby nie było woiociągów we Lwowie. 
A jest przecież nadzieja, że jeszcze bardziej zmniej­
szać się będzie śmiertelność w miarę, jak wodo­
oiągi będą zaprowadzone po wszystkich oddalonych 
przedmieściach.

Heraldyką polską, która ostatnimi czasy, 
opnśoiwszy tory fantastycznych rodowodów i pane- 
giryków, stała się istotDą nauką, wielce pomocną 
hiotoryi, — wzbogaci niebawem nowe poważne wyda­
wnictwo. Wkrótce bowiem pójdzie pod prasę kil- 
kotomowy herbarz rodzin polskich, opracowany 
przez ś. p. Seweryna hr. TJrnskiego, niegdyś mar­
szałka szlachty gnb. warszawskiej. Dzieło to, w cią­
gu 20 tu lat życia przez hr. Uraskiego z nielada 
nakładem praoy i grosza ułożone, ogarnia mnóstwo 
rodów, zwłaszcza litewsko-ruskich, przez heraldy­
ków naszych pominiętych. Herbarz Seweryna hr. 
Uraskiego ukaże się nakładem jego córek. Włodzi- 
mierzowej ks. Czetwertyńskiej i Janowej ks. Sa- 
pieżyny.

Złapany doniuan. Dzienniki paryskie opo­
wiadają następującą anegdotę : Pewien wicehrabia, 
znany w kołach paryskich automobilistów, zapałał 
niezmiernie gorącem uczuciem do pewnej pięknej 
nieznajomej, Wicehrabia spotkał ją na wystawie i 
zdało mu się, że czyta w jej oczach rodzaj zacie­
kawienia pod swoim adresem. To go podnieciło i 
rozpoczął prawidłowe oblężenie „nieznajomej*, po­
chodzącej ze sfery urzędniczej lub burżuazyjnej. 
Próżne jednak były jego prośby o krótkie „rendez- 
Vous“ . Nieznajoma stale odpowiadała, że nie może 
Afiszować się z człowiekiem, ściganym przez wie­
rzycieli. Wicehrabia zapewniał ową damę, że dłu­
gów niema, prócz jednego u krawca. Dłng ten wy­
nosi wprawdzie 6,600 franków, ale rachowany jest 
Podwójną kredką, i wicehrabia ma zamiar pospie- 
raó się ze swoim krawcem. Niestety, dama uparła 
®ię i oświadczyła, że dotąd nie zgodzi się na spo­
tkanie. dopóki wicehrabia nie przedstawi jej kwitu 
°d krawca. Sportsmen uozynił tę ofiarę i krawieo 
z°stał zapłacony. Jednocześnie na blankiecie tegoż 
krawca otrzymał wicehrabia od pięknej nieznajomej 
(żony krawca) list, w którym ona tłómaczy się, że 
nie może nadal komunikować się z wicehrabią, po­
d w a ż  mąż wyrzeka się tak nieregularnie wypin­
ającego się klienta.

Stan powietrza. T. O 8- 6 rano —  12, w po?.
4 R Bar, 779. Spada. Pogodnie.

Roztargniony.
Profesor (do służącego):

— Janie, wyjdż-no na ulioę i popatrz, czy dezzci 
***da i jak dłngo będzie padał?

Z  literatury.
— Czytał pan „Piekło* Dantego?
— Nie, ale dwukrotnie byłem żonaty.

Modernistyczne śniadanie.
Jaja na miękko. Szpinak. Galaretka z nóżek 

cielęcych. Rumianek. Mleko sterylizowane. Viohy. 
Wykałaczki aseptyczne.

Widowiska i koncerty.
Filharmonia. Dziś Wielki koncert filharmoniczny 

ze współudziałem Stau. Orzelskiego, pierwszego te­
nora „Narodnego Diyadla* w Pradze Ceny miejsc 
znaczcie zniżone, — W sobotę Wielki koncert 
filharmoniczny ze współudziałem Maryi Turzańskiej, 
pianistki i St. Orzelskiego, pierwszego tenora „Na­
rodnego Diyadla* w Pradze. Program: I. 1) Mosz- 
kowshi: Marsz koronacyjny z poematu „Joanna
d’Aro“ . 2) Saint-Saens: Koncert G-mol, z tow. ork. 
odegra Marya Tnrzańska. 8) Smetana: Arya z op. 
„Sprzedana narzeczona,* z tow. ork. odśpiewa 8t. 
Orzelski. — II. 1) Wagner: Dwie przygrywki e op. 
„Lohengrin*. 2. Goldmark: Arya z op. „Królowa
Saba,* odśpiewa z tow. ork. Stan. Orzelski. — 
III. 1. a) Chopin: Nokturn Des-dnr, b) Leszetycki: 
Barkarola, c) Liszt: Rapsodya VIII, odegra Marya 
Tarzańska. 2) Pieśni, odśpiewa St. Orzelski. — 
Ceny miejsc znacznie zniżone. Początek wyjątkowo 
o godz. pół do 7ej wieczorem. —  W  niedzielę 
Koncert popularny.

Teatr miejski. „Pajace* i „Cayaleria rusti
cana"

Teatr ludowy. W niedzielę popołudniu 
„Karpaccy Górale*; w niedzielę wieczorem „Rewi 
zor z Petersburga* Gogola; w tłusty wtorek uro­
czyste zakończenie karnawału: „Niebywały wie­
czór śmiechu*.

Colosseum. Przedstawienie teatru ruskiego: 
Dziś „Pieśni w obrazach,* komiczna opera w 
S aktach Kropiwnickiego i Proszyna. Początek o 
godz, 71/*-

Kurs przygotowawczy
do egzaminu na jednorocznych ochotników (Intelligenz- 
priifuog) rozpoczyna się z dniem 1 marca b. r..w wojsko­
wej szkole przygotowawczej St. Dobrowolskiego, 
ul. Podlewskiego 1. 9. Objaśnienia i wykaz uczniów apro­

bowanych na żądanie.

Literatura i sztuka.
Księgarnia Polska we Lwowie, ul. Akade-

mioka 2, poleon ostatnie nowości:
C z a r n o w s k i  Dr. Al, Życie płoiowe i tegoż 

zboczenia. 2 K,
D la  d z i e c i  od Maryi Konopnickiej. 66 h.
D m ol, M a r y l a  Wo l s ka .  Święto słońca. 

K. 1-60.
F. M. Praktyczne rachunki domowe dla go­

spodyń. K. 120.
G o e t h e .  Herman i Dorota. Przełożył Fran­

ciszek Nowicki. 24 h.
H a m s u n  K. Pan. Z pamiętników poruoani- 

ka T. Glahna. K. 2.
J a r o s z y ń s k i  T. Chimera, powieśó i  życia 

artystów. K. 4'70.
K a l e n d a r z  weterynarski na rok 1903, ro­

cznik III. W oprawie. K. 8 60.
K a z e o b a  M Kędy milozy słońce. K. 1*20,
K l a c z k o  J. Stndya dyplomatyczne. Sprawa 

polska. Sprawa duńska (1868— 1865), z przedmową 
St. Tarnowskiego. Część I K. 4.

K o w a l e w s k i  M. Zarys początków i roz­
woju rodziny i własności. K. 2*60.

N a w r o c k i  J. Strofy. K. 2 60.
N o w a c z y ń s k i - N e u w e r t  A, Facecye so­

wizdrzalskie o ludziach pióra, pędzla, nożyc dla 
ludzi pióra, pędzla, nożyc. K. 2.

O r z e s z k o w e j  Elizy. Złote myśli. K. 2 60.
P o l  W. Pamiętniki Imoi Pana Benedykta 

Winnickiego, w 8 częściach. 48 h,
P o l  W. Pieśń o ziemi naszej. Wydań e zu 

pełne ze wszystkiemi odmianami tekstu i dodatka­
mi. 24 h.

P o l  W. Pieśni Janus.a. Wydanie zupełne z 
portretem poety, 98 hal.

P o l  W. Wit Stwosz. Poemat. Z pomników 
historycznych XV w., 48 hal.

P o l W. Pieśń o domu naszym, 24 hal.
P r z y g o d y .  Warszawa współczesna w 12 

obrazach, K. 1*60.
R o z w a d o w s k i  Dr. J. Parcelacya wielkiej 

własności w świetle postępowania pruskich inetytu- 
cyi pośredniczących K. 6.

Ś c i b o r. Kwiat lotosu. — Sen. — Biją dzwo­
ny. — Kamień węgielny. — Pieśń drutów telegrafi­
cznych. K. 2 60.

S t a f f .  Dzień duszy K. 2 60.
S z y b a l s k i  M. 0  reformie ksiąg grunto­

wych w Galicyi, 60 hal.
W o l t m a n n  L. Teorya Darwina i demo- 

kracya społeczna K. 6 20.
Z a p o l s k a - J a n o w s k a  G. Jak tęoza. 

Powieśó K. 4.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 17 lutego.

(Z). Przemysłowcy aostryaooy zaczynają 
roBwijaó energiozuą akoyę, mającą na oeln *a- 
pewnienłe im możliwie największych korzyśoi 
w nowyoh traktataoh handlowyoh. Głównie 
Idzie im o to, ażeby skrępowano rząd w swo­
bodzie przyauawania tym państwom, z któremi 
Anstrya zawrze traktaty handlowe, dowolnych 
opustów ceł przemyełowyob, ustanowionych w 
projekcie nowej autonomicznej taryfy celnej. 
Przemysłowcy powołnią się na to, że rolnikom 
użyczono takiej opieki, gdyż nowa taryfa usta­
nawia oła minimalne od zboża tylko o 1 koro­
nę 20 halerzy niższe od cel normalnych. Przez 
ustanowienie oeł minimalnych pociągnięto gra­
nicę, do której rząd może zajść w ustępstwach 
dla innyoh państw. Opustu większego jak 1 K. 
20 h. na 100 kilogramach zboża nie wolno mu 
przyznać bezwarunkowo żadnemu państwu. Co 
do cel przamysłowyoh natomiast nowa taryfa 
nie' zawiera takiego ograniczenia i teoretycznie 
wolno rządowi np. oło, wynosząoe 100 koron, 
zniżyć choćby do 5 koron. Owóż fabrykanci 
austryaooy boją się, że rząd gotów z tego pra­
wa zrobić zanadto wydatny użytek, zwłaszcza 
w traktaoie z Niemcami, i dlatego zawozasu 
ohcą temu zapobiedz. Skoro na zboże ustano­
wiono olo minimalne — wołają oni — należy 
to samo uczynić z ołami przemyełowemi, bo 
przemysł zasługuje na taką samą opiekę, jak 
rolnictwo. Jakoż związek przemysłowy rozpo 
ozął jnż starania w tym kierunku, a aby wy­
słuchać życzeń sfer przemysłowych, zarządzi 
ankiety, których oelem będzie oznaczyć wyso­
kość projektowanych oeł minimalnyoh. W ybra­
no w tym celu komitet wykonawczy, złożony 
s przedstawicieli Izb handlowyoh w Pradze, 
Wiedniu i Libercu.

Na giełdzie przeważało dziś usposobienie 
zniżkowe, a wielu spekulantów myśli już o 
uregulowaniu swyoh raohunków na ultimo.

W  miarę jak zbliża się wiosna, zaczyna się 
wzmagać zainteresowanie się sfer giełdowych 
walorami przedsiębiorstw budowlanyoh. Ruch 
bndowlany w Wiedniu zapowiada się w tym 
roku dosyć dobrze. Kilka wielkioh budowli 
publioznyoh zostanie zapewne zaozętyoh, mię­
dzy niemi bndowa wielkiego zakładu dla obłą 
kanych, który kosztować ma 12 milionów ko­
ron, bndowa mnzenm miejskiego i gmachn dla 
pooztowych kas oszczędności.

Zagraniozne targi były dziś o wiele le­
piej dysponowane od wiedeńskiego; uwłaszcza 
berliński, gdzie ukończenie konfliktu z Wene- 
cuelą daje impuls do haussy niektórych walo­
rów, speoyalnie akoyi berlińskiego Towarzy­
stwa dyskontowego, posiadającego większość 
akoyi kolei weneouelsklej.

Z nieoierpliwośoią oczekują sfery giełdo­
we jutrzejszego ogłoszenia główny oh cyfr bi­
lansu Zakłada kredytowego. Oozywiśoie g łó­
wnie im idzie o to, ozy dywidenda nie będzie 
niższą od zeszłorocznej. W  rokn ubiegłym wy­
nosiła ona 28 koron cd akoyi.

Ostatnio notowania. .
Akoye austr. Zakł. kredyt. 692 75, węg. 

Zakł. kredyt. 750 00, Anglobanku 276 60 TJnion- 
banku 545 50, L&nderbanku 411.00, Bankyersi- 
q u  479 60, Bodenoredit 951 00, Gai. Banka b ip .  
540*00, Statsbahny 699 60, Lombardy 56 00, 
Kol. Elbetha! 452 50, Północnej 0000, Ozer- 
niowieokiej 584 65, Aipiny 897 60, Rima Mnra- 
nyi 487 00, Praskiego Tow. żel. 1680, Fabry­
ki broni COO 00, Tureckie tytoniów. 846 OO, Oblig. 
węg. indemniz. 99 45, Renta majowa 100 90. 
Austr. renta koronowa 101*15, Węgier, renta 
koronowa 99 40, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 98 80, 4°L Listy Bankn krajów. 99 00,
4 */,*/0 Listy Banku krajów. 108 00, 4“/0 Listy 
Banku hipotecznego 9800, 4V,s/« Listy Banku 
hip. 10185, 6*|t Listy Banku hipoteoz. 11100, 
4°/, Gal. Obllg. propin. 9980, 4“;„ Gal. poż. 
kraj. z r. 1893 99 60, 4%  Poż. m. Lwowa 97 35, 
Losy tureo. 122*00. Marki 117 07, Ruble 263 CO.

§ Bilans Zakładu kredytowego. Z Wiednia 
donoszą, że rada zawiadowcza austr. Zakłada 
kredytowego dla handlu i przemysłu na wozo- 
rajszem posiedzeniu postanowiła zaproponować 
walnemu zgromadzeniu akcyonaryuszy, które 
odbędzie się 2go kwietnia, ustanowienie dywi­
dendy w tej samej wysokośoi oo w roku ubie­
głym, tj. 28 koron od akoyi.

Sprawozdanie targowo Lwowskiej izDy 
kupieckiej. Lwów, 17 lutego. (Ceny w walucie
koronowej za 60 kg. netto loco (paritas) Lwów bez
akcyzy).

Pszenica prima 7*90 do 8 00, średnia 0*00 
do 0 00, żyto prima 6*b0 do 6 60, średnie — *— 
do — *— , jęczmień browarny 6'90 do 6 60, paste­
wny — *— do — *— , owies pański 6*30 do 6*60, 
chłopski — ’— do — •— , kukurndza prima 6*26 
do 6*50, średnia 0 00 do 0 00, rzepak zimowy nowy 
9*00 do 9 25, len — .— do — *—, siemię lniane 
1100 do 11*26, siemię konopne 7*00 do 7 60, koni­
czyna czerw, prima 80*—  do 85'— , średnia 60*—  
do 66*— , koniczyna biała prima 00*— do 00*— , 
średnia 00*—  do 00*— Thymotó 85’— do 38*— 
szwedzka —*—  do — *— , anyż okrągły 00 00—00 00 
płaski 00*00 do 00*00, groch do gotowania 9 00 
do 9*50, zielony 9 60 do 9*76, pastewny 0 00 do 
0 00, bobik koński 5*60 do 6*76, wyka 6 00 do l 
6*26, otręby pszenne 8*60 do 8*80, żytne 4*00 do 
4 10, chmiel 00*—  do 00* —

Spirytus surowy bez podatku loco stacye 
Husiatyn-Stanisławów kontyngent 88*25 do 88*60 
nadkontyngent 19*00 dc 19*25; Tarnopol-Brody 
kontyngent 83 60 do Sd ih , nadkontyngent 19*26 
do 19 50 ; Sokal-Jarosław kontyngent 33 86 do 
84 00, nadkontyngent 19 60 do 19 75 ; Rafinerye 
Lwów kontyngent 85*50 do 86*76, nadkontyngent 
21*76 do 22*00.

Cena bez wszelkich kosztów za 10.000 
litr procent

§ Z  kolei- Z dniem 26 stycznia b. r. otworzo­
no na kolei lokalnej VlBsim-Dolni-Kralovice, w o- 
brąbie c. k. kolei państwowych w Pradze stacyę 
„Keblov* dla ruchu osobowego i ograniczonego pa­
kunkowego. — Bilety jazdy wydaje się na stacyi. 
Ekspedycya pakunków odbywa się za opłatą na eta 
cyi oddawczej.

T E L E G R M p Z E G U D f .
(Depesze poranne).

Berlin 19 lutego. Na wozorajszem posie­
dzeniu niemieckiego parlamentu podczas obrad 
nad budżetem urzędu spraw wewnętrznych 
przyszło do ostrego starcia pomiędzy sooyali- 
stami a posłem Stóokerem, który oświadczył, 
że zamiast rzuoaó na niego oszozerstwa, po­
winni się sooyaliśoi raczej starać o wyjaśnie­
nie smutnej dla niob sprawy niejakiego 
Sohuhmanna, który zarzuoił Beblowi krzywo­
przysięstwo, a dzienniki, szwajoarskie zarzut 
ten kilkakrotnie komentowały. Poseł Wurm 
podniósł, że Stóoker wie dobrze, iż to oszczer­
stwo rzucił na Bebla znany i notoryczny łaj­
dak i szpieg rządowy. Gdy poseł Ledebour 
zwróoił uwagę, że Stóoker nie wahał się 
oskarżyć posła (Bebla) o krzywoprzysięstwo, 
oświadozył wiceprezydent izby, że S'ÓQker 
tego nie powiedział, gdyż inaozej przewodni­
czący nie puściłby tego bezkarnie. Singer za­
znaczył. że całe przemówienie Stóokera wy­
wołało wśród socjalistów tylko politowanie. 
Kto przeciw Beblowi, po jego 301etniej dzia- 
lalnośoi, występuje z podobnymi zarzutami, 
ten ohyba nie ma pojęoia, co to znaczy byó 
uozoiwym człowiekiem. Stóoker oświadozył na 
to,że uważa Bebla za niezdolnego do krzywo­
przysięstwa. Jeżeli jednak socyaliśoi miotają 
na mówcę oszczerstwa, niech się nie dziwią, 
że on (Stóoker) we własnej obronie poruszył 
tę sprawę.

Londyn 19 iutego. I z b a  l o r d ó w  przy­
jęta adres do króla.

W  Izbie gmin C a m p b e l l  B a n n e r m a n ,  
omawiając mowę tronową i syluaoyę polityczną, 
wystąpił przeoiw wspólnemu postępowaniu An­
glii z Niemcami w sprawie weneouelskiej. Mó- 
woa nie jest zasadniczo przeciwny ohwilowemu 
ozynieuiu wspólnych kroków łącznie z innem 
mocarstwem, ale w tym wypadku uważa to za 
ohybione. Co do nieprzyjaźnyoh artykułów nie- 
mieokiej prasy, która zwłaszoza z okazyi woj­
ny boerskiej napadała na Anglię, sądzi mówca, 
że najlepszą odpowiedzią n* obelgi niemieckie 
— jest pogarda. — B a l f o u r  usprawiedliwiał 
wspólną akoyę z Niemcami w sprawie wene­
ouelskiej ; sądzi on, że w ten sposób usunięto 
jeszoze groźniejsze niebezpieozeństwo. Co się 
tyczy kwestyi maoedońskiej, to mówca mnie­
ma, że Anstro-Węgry i Rosya są w pierwszym 
rzędzie powołane do objęcia praewodniotwa w 
rozwikłania tego problematu, ponieważ posia­
dają największy wpływ w państwach bałkań- 
•kioh. Anglia bęaii* t« usiłowania popierała.

Berlin 19 lutego. „Biuro Wolfa* donosi, 
że rząd niemieoki po zbadaniu projektu reform 
w Macedonii, ułożonego w Wiedniu i Peters­
burgu, poleoił swemu ambasadorowi w Kon­
stantynopolu, ażeby poparł te reformy u rządu 
tureckiego.

Konstantynopol 19 lutego. „Agenoya kon 
stantynopolitańska* oświadcza, że doniesienia lon 
dyńskioh i paryskioh dzienników o mobilizaoyi 
wojsk tureokieh są zmyślone.

Wiedeń 19 lutego. Wiener Ztg. ogłasza 
sankcyę ustawy o konwersyi długów państwo- 
wyoh, oraz obwieszozenie ministerstwa skarbu
00 do przeprowadzenia tej konwersyi.

Waszyngton 19 lutego. „Biuro Reutera* 
donosi: Sekretarz stanu Hay i Bowen podpi­
sali protokół o utworzenie w Karakas komisyi, 
złożonej z jednego przedstawiciela Weneoueli
1 jednego przedstawiciela Stanów Zjednoozo- 
nyoh; zadaniem tej komisyi będzie załatwie­
nie kwestyj spornych Stanów Zjednoczonych i 
Weneoueli. Gdyby porozumienia nie osiągnię­
to, ma stosownie do propozyoyi Bowena królo­
wa holenderska wyznaczyć sędziego rozjemoze- 
go. Królowa zgodziła się na to.

(Depesze popołudniowe),
Budapeszt 19 lutego. Dziś o 9-tej rano 

odbył się w sali szermierki w koszarach im. 
Franoiszka Józefa pojedynek na pałasze mię 
dzy węgierskim ministrem honwedów baronem 
Fejerwarym, a psułem na sejm węgierski 
Lengyelem. Warunkiem była walka aż do zu­
pełnej niezdolności do władania bronią. Przy 
traeuiem złożenia pałasz Fejeryarego złamał 
się, Fejervary odniósł lekkie obrażenie. Poje­
dynek przerwano. Fejerrary pojawił się w cią­
gu przedpołudnia na posiedzeniu sejmu, powi­
tany grzmiącymi oklaskami przez prawicę.

Londyn 19 lutego. Parlamentowi przedło­
żono memoryał w sprawie korespondenoyi mię­
dzy rządem rosyjskim a angielskim co do klau­
zuli najbardziej uprzywilejowanych w związku 
z ołami kompensaoyjnemi na cukier premio­
wany. W  memoryale tym powiedziano, żsrząd 
rosyjski oświadczył przez swyoh zastępców, że 
uważa oła kompensacyjne za naruszenie trakta­
tów handlowych i proponuje przedłożenie spra­
wy sądowi rozjemczemu w Hadze.

Rząd angielski odpowiedział, że nie może 
podzielać tego stanowiska rządu rosyjskiego i 
nie zgadza się na sąd rozjemozy. Dotychczas 
jest mało widoków kompromisu i sprawa ma 
byó przedłożona komisyi, ustanowionej na pod­
stawie konwencyi brukselskiej.

Rzym 19 lutego. Do udziału w kongresie 
historyków, który ma się odbyć w Rzymie, za­
pisało się przeszło 1300 uczestników.

Warszawa 19 lutego. Zmarł tu Fabian 
Ferdynand Sławiński, r.nany badacz języka pol­
skiego i pedagog, ur. w r. 1830.

Kraków 19 lutego. Komisya teatraina ra­
dy miejskiej łąoznie zsekoyą prawniczą uchwa­
liła po długiej dyskusyi przyznać teatrowi miej­
skiemu na rok 1903 sabwenoyę 4000 koron.

Petersburg 19 lutego. Wczoraj w nocy do- 
konauo włamania się do prawosławnej katedry 
„Isakowskij sobor*. Złoczyńcy zrabowali z obrazu 
Zbawiciela trzy brylanty, wartości 100,000 rubli.

Madryt 19 lutego. Hiszpański poseł w Fezie, 
Kologan, telegrafuje, że w oddaleniu 70 km. od 
Fezu odbyła się bitwa, która — jak sądzą — wy­
padła na korzyść sułtana.

Fez 19 lutego. Kolumna ministra wojny po­
biła cddzialy nieprzyjacielskie. Głowy poległych, 
jakoteż wielu rannych przywieziono do Fezu. Mię­
dzy jeńcami znajdują się Indzie ze świty preten­
denta.

Rada państwa.
Wiedeń 19 styoznia. Między odozytanemi 

interpelacyami są : interpelaoya Szajera i tow. 
w aprawie wybudowania mostu na Wisłoka 
koło Strzyżowa ; interpelaoya Sobónerera i tow. 
w sprawie zakresu działania ministra dla Ozech 
Rezeka. Interpelanci wywodzą, że jedyną lub 
przeważną czynnością Rezeka zdaje się byó 
wywieranie wpływu przy mianowaniaoh i innych 
odznaczeniach w tym kierunku, aby kandydaci 
słowiańscy, a szozególnie Czesi, byli uprzywi­
lejowani. Ze względu na to, że obowiązkiem 
jednego z najwyższych urzędników administra­
cyjnych jest zupełna bezstronność, żądaią in 
terpelanci wyjaśnień oo do zakresu działalności 
Rezeka, domagają się jego spensyonowania i 
nie zamianowania więoej ministra dla Ozeoh. 
Z porządku dziennego przystąpiono do dalszej 
dyskusyi ned ustawą wojskową.

Pierwszy zabrał głos poseł E l d e r s o h  
(sooyabsta) i omawiał obszernie stanowisko so 
oyalistów wobeo militaryzmn. Przez zwaloza- 
nie militaryzmn znalazło się stronnictwo mów 
oy w towarzystwie cara rosyjskiego; z mani­
festu oara o rozbrojenia odczytuje mówoa nie­
które ustępy. Sooyaliśoi widzą w militaryzmie 
niebezpieczeństwo dla powszechnego pokoju 
narodów. Mówca wskazuje na to, że jeden z 
przywódzców sooyalistów we Franoyi nie bez 
skutku walczy przeoiw idei odwetu. 
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HOTEL QEORQE'A.
Przyjechali dnia 19 lutego. Hr. L. Ledóchow- 

ski z Podola ros. Hr. S. Stadnicki z Drezna. St. 
Tustanoweki z Żnrawy. H. Bkrzyszewska z Harta- 
nowio. A. Lipski ze Stanisławowa. T. Waydowski 
z Tarnopola. F. Gniewosz z Kątów. Porucznicy G. 
Franz i A. Helmich z Przemyśla. J. Tabak z Kim- 
polungu. J. Steinhardt z Tarnopola. M. Kożuchow- 
ska z Wołynia. J. Baborski z Łosiówki. A. Liso- 
wiecki z Niegłowic. M. Oller z Przemyśla.

uoiui. u, Dwiezewicz ■ uityiuaiowa n , Mierzyński 
z Dnbowic. A. Cieński z Karowa. 8. Wolbek z Mo- 
nasterzysk. A. Sym z Nadwórny. J, Laguna z W o­
łynia.

HOTEL FRANCUSKI.
L w ó w  — P l a o  M a r y a o k i .

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil 
eneńska restauracya z pokojem do iniadaii, cu­

kiernia w miejscu.
Przyjęć* ali dnia 19 lutego. A. Bobr z Czort- 

kowa. K. Udrycki z Mostów Wielk. A. Kozik i 
B. Rotb z Myślenic, J. Cielecki z Byczkowiec, 
Z. Szaszkiewicz z Dobczyc, W. Janiszewski z Bro­
dów. F. Pasaakas z Witylówki. A. Makomagki z 
Rosyi. E. Tnrkało z Oleska. J. Kohler z Toporo­
wa. P. Brezowie z Wołynia. W. Radzimiński z 
Rosyi. G. Szczyrba z Jaworowa, M. Gorczyńska z 
Krakowa, J. W eiBser z Sassowa R. Kruszyński z 
Leniny. G. Barach z Krakowa.

N a d e s ł a n e ,
Rubryka ta ule poobodzi od Redakcyi, nio bierze tot  om 

za nią na ziebio żadnej odpowiedzialności

P o ż y w i e ń  i e 
u z n a n e  z a  Ł 
najlepsze

• dla dzieci 
Izdrcwych 
i ch orych  

na ż o łą d s ic .

260 00 
87 50 

119.50

Wiedeń 19 lutegc. Kursa giełdowe.
Losy: a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3°/, 268 75 
n „ , n n 1889 3%  265 00

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4*/t 280 00 
Uregulow Dunaju z r. 1880 1(0 z,. 6#/„ 000 — 
Węg. Banku hipoteozBego po 100 zł. 4#/0 
Poiyozka serbska prem. po 100 fr. 2°/0 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 n*.

b) bezprooentowe:
Budapeszteńskie (Basilica) 6 zł 1925, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 433 00, Clary 40 
zł m. k. 182 00, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
85.06, Losy m. Krakowa, 20 zł. 74 00. Poiyozka 
m Lubiany 20 zł. 7600, Ofen 40 zł. 180 00 
Palff7  40 zł. m. k. 179 00, Czerw, krzyia-austr. 
10 zł. 5560, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 28.35, 
Losy fund. areyks RndoLfa 10 zł. 74 —, Salma 
40 zł. m. k. 234. —, Pożyczka salcbnrska 20 zł, 
74.—, Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 260.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 442.—.

Wiedeń 19 lutego. (Giełda towarowa). 
Cckiei 2200 (stale). Spirytus 40*00 (idzie 
w górę)* Nafta niezmieniona.

Berlin 19 lutego. (Zamknięcie giełdy) 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
anstryaokl© 85*40. Spiryths OC.CO

P«ryi 19 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooent. rente 10012 Mąka („Fleur de Pa 
ris“) 31 40.

Frankfurt 19 lutego. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty anstryackie 218 90. Koleje pań 
stwowe 159 00 exolusive kupon. Aipiny 000 00 
Disoonto 198 80. Laura 000 00.

Wiedeń 19 lutego. (Giełda zbożową). 
(Kmaa w koronach i po 50 kilogramów). Psze­
nica na wiosnę 7 53 —7*54, na maj-ozerwieo 0*00 
—0*00, na jesień 0 00—0*00; żyto na wiosnę 
6*87—6*88, na maj-ezerwieo 000 —0*00*, na je ­
sień 0*00—0*00; owies na wiosnę 6 35—6 36, 
Kukurndza na maj-czerwiec 000—0 00, na 
ozerwleo-lipieo 0 0 0 — 0*00, na lipiec-sierpień 
0 00—0*00. Rzepak na styozeń-luty 0*00 —000, 
na sierpień-wrzesień 00*00—00 00. Olej rzepa­
kowy na styczeń kwiecień 000—0.00. Ten- 
denoya : słaba. Pogoda: piękna.

Budapeszt 19 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 7*50—7*51, na październik 
7*54—7 55; żyto na kwiecień 6*59—6 60; owies 
na kwieoień 6 09—6*10. Kukurndza na maj 
5*99—6*00, na ozerwieo 6*05—6*06. Rzepak na 
sierpień 1195—12 05 Oferty na pszenioę: 
mierne. Chęć kupp*: ograniczona. Tendenoya: 
słaba. Pogoda: łagodnie.

Giełda południowe (godzina 12 minnt 80) 
Wiedeń 19 lutego.

Marki 117 13, renta majowa 100*90, węg 
renta koronowa 99 40, Akcye: austr. zakł. kredyt. 
692*— , węg. zak. kred. 748 60, anglobanku 276 00, 
nnionbanka 646 00, bankyereinu 480*60, landsr 
banku 41100, kolei państw. 700— , lombardy 
66 60, akcye kolei Elbetbal 463— , fabryki brom 
000 00 tytoniowe 860*00, alpiny 897.— , Rima Mn 
ranyi 000 00, pragskiego Tow. żel. 1*686, losy tu­
reckie 12026, rnble 253 76 Usposob. spokojne.

HOTEL EUROPEJSKI.
Albert Szkowron.

Lwów — Plac Maryaoki
Przyjechali dnia 19 lutego. Hr. Ożarowska z 

Jnśkowio. 8. Żelechowska z Korczowa. M. Laguna 
z Rosyi. M. Grocholska z Rożysk. O. Schnell % 
Firlejówki. J. Janko z Krasnego. E. Franek i  Man

Lwów 19 ln tego. (Z icbj handlowej).
OblicBenie w walucie koronowej.
Akcye >a 100 K. Kolej gal. Karola Ludwika po 

420 Koron —.— do — *— .Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaeka 
po 4tO kor. 681.— do 687.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 640*00 do 650*00. Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —*— do —•—. Tow. budowy wagoaów 
w Sanoku po 600 koron — *— do 860*—. Banku dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 280*— do 000*—.

Listy zastawne za sztukę: Banku hipot. gaiio. 
6 proo. los. w 50 lat z 10 proo. prem 111*— do OoO.OO 
4 i pól proc. los. w 60 lat 101 00 do 101'70, 4 proo. los. 
w 60 lat 97.80 do 98 00. Banku kraj. 4 i pot proc. los w 
61 lat 102*60 do 108 20. Banku kraj. 4 proc. los w 67 lat 
9870 do 99 40.—Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
«ya) 98*20 do 0000, 4 proc. los w 41 i pól latach 98*40 
do —*—, 4 pr^c. los w 66 lat 98 00 do 98 70.

O b lig l za sztokę : Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
99.40—luO. 10 Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 108-60 
do — —. Kom. Banku kraj 6 proc. (H emisyi) 102 70 do 
—* - . Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 08-70 do 99.40. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proo.—*— d o —-— 4 proc. z 1898 r. 99 00 do 99 70, mia­
sta Lwowa 4 proc. po 200 koron 96*50 do 0000, 4»/,•/, 
po 200 koron 101*50 do 000*00.

Monety. Dukat cesarski 11*26 do 1149. Napoleon- 
dor 19*00 do 19*20. 109 ruble rosyjskie papierowe 252*00 
d( 264*00. 100 marek niemieckich ±17*00 do 117-60.

Ruoh pociągów koisjowyoh
fołny od Igo maja 1902 roku według czasu środkowo­

europejskiego.
Przychodzą ds Lwowa:

Z Krakowa: 8-31*, 1*35, 8*40*. 6*10, 8-5U, 6-50i S.bO’ 
Z Rzeszowa: 10*25.
Z Podwoioosysk (na dworzeo główny): 8  3 5 ,  8-00, 6*88 

10*20*; na Podzamcze: & 20, 7*40, 6 11, 10 Ol}’ .
Z Tarnopola: 8.85* (na dw, gł.); 814* na Podzamo*®.
Z Ozerniowieo: 12 10% 1*45, 6*20, 6*40 1 »*90*
Ze Btanlzlawowa: 11*66.
'/» Stryla 810, 1*19. 4MO IO W .
Z Rawy i Sokala: 8*16, 6 60* 
z  łanowa 7 46, 1*28, a 85% 10*08*.

O *chodzą zo Lw ow a:
Do Krokows 18*45*, 8  30, 8 5 5 ,4*16* 8*40, 0*80% il*00» 
Do Rzeszowa : 8 86.
Do Przemyśla : 8*26*.
Do Podwołoosysk z dworca głównego ■* 1*55, 6*80, 9*00* 

11*10*; z Podzamcza: 2*00, 6*48, 9:20*, 11*82*.
Do Tarnopola: 10-40 z dw: głównego i 10*67 z Podzamosa 
Do Ozerniowieo: 8*51% 8 40 , 6*96, 10*80, 10*80*.
Dc Stanisławowa*. 6*10*.
Dc Rtryls. t 6*86, »*00 9 06. 6-35*.
iX> Rawy i Sokola; 9*60, 7*10*.
jjo Janusa: »*±o, 1*86, 8*16 6*80 , 10*06

(Iwaga. Fooiągl pośpieszne drukowane z% literami 
Uujtemi; pociągi noona oznaczone zą gwiazdką Pora nr- 
ona Uczy ile od godz 6 wieczór do 5 min. 59 rano.



PRZEGLĄD z dnia 20 Lutego 1908.

A M E R Y K A N K I .
(Przekład z francuskiego.)

(Ciąg dalszy).
— Nie znam nikogo, kfcoby tak śpiewał, jak 

pani — dorzuciła hrabina. — Od kiedy mie­
szkam we Włoszech, wstydzę się mego banjo: 
wydaje mi się takiem pierwotnem, murzyń- 
skiem !

— Jest bardzo oryginalne — zapewniała 
uprzejmie księżna — i cudownie umie pani je 
wyzyskać.

— Odpowiada memu usposobieniu. Nie mogę 
sobie wyobrazić siebie z gitarą strojną we 
wstęgi, śpiewająoą sentymentalne piosenki. Ka­
żdy jest tem, czem może !... A  teraz — prze­
rwała sobie — może pani będzie tak dobra 
udzielić mi swego zdania oo do Baptysty Va- 
rana, który u pani służył.

Lelo wstał.
— Pożegnam panie przy tej gospodarskiej 

rozmowie... Ozy idziesz, Verga?
— Nie zaozekasz na mnie? — zawołała Dora 

z wyrazem żywego niezadowolenia.
— Nie... mam ochotę przejść się, powrócę 

piechotą.
— Jak ohcesz.

Nie dał się zwieść tą komedyą, którą zro­
zumiał od pierwszej sekundy i, nie ehcąo być 
zabranym jak niegrzeczny ohłopozyk przez żo­
nę, a n<e mogąc pozostać, gdyby odjeżdżała, 
postanowił wyjść pierwszy

— Jestem bardzo rada, źe mogę dać pani 
tylko dobrą opinię o Baptyśoie — odpowiedzia­
ła księżna, gdy zostały same. — Zastępował u 
mnie przez trzy miesiąoe lokaja i byłam z nie­
go zadowolona zupełnie.

— Tem lepiej, gdyż podoba mi się.
— Pani lubi włoską usługę?

68) — Tak ; są delikatni i inteligantni, przywią­
zują się przytem.

— Doprawdy ?
— Za najlepszych uważam Neapolitańozy- 

k ów ; są zwinni i bardzo zręezni.
Dora nie ohol&ła tego nigdy przyznać, a 

jednak w gruncie rzeczy oddawała im pierw­
szeństwo głównie z tego powoda, że ją tytuło 
wali „Eocellenza", oo niezmiernie łechtało jej 
noho i próżność.

— Mogę szozerze pochwalić moją służbę — 
ciągnęła dalej Dora. — Obawiają się trochę 
swojej pani amerykańskiej, ale moja saksońska 
szorstkość łagodnieje wobec... wobeo nie wiem 
ozego... może uroku rasy! Chętnie wybieram 
także najpiękniejsze osobniki, które mnie roz­
brajają jeszcze łatwiej.

Było to powiedziane z taką naiwną pro­
stotą, że nie dopuszozało żadnych przypuszczeń 
podstępu i ukrytej myśli.

— Więo pani tak ceni piękno?
— Dowiodłam tego — rzekła Dora tryum­

falnie.
Ta alnzya do powierzchowności hrabiego 

nie była bardzo w dobrym gnśoie, ale cel osią­
gnęła i zaspokoiła pragnienie zemsty D ory : 
księżna była dotknięta, powieki jej drgnęły, 
ale fizyognomia pozostała niewzruszoną,

— Rzeczywlśo'e złożyła pani dowód! — rze­
kła z ironiozno-wzgardhwem skrzywieniem ust 
karm‘nowyoh. — Zresztą Saint-Anna miał zaw­
sze wielkie powodzenie u Amerykanek.

— Woale nie dziwię się temu — rzekła we­
soło hrabina.

I dodała, wstając, aby się pożegnać:
— Proszę mi wybaczyć tę nieodpowiednią 

godzinę, ale obiecałam dać Baptyśoie stanowczą 
odpowiedź dziś jeszcze. Przyjmę go zatem na 
podstawie opinii pani... Czy spotkamy się jutro 
na five o'dock’u u pani Swift?

— Naturalnie, bardzo mnie bawią te małe 
zebrania kosmopolityczne: stają się ooraz bar­

dziej interesujące — rzekła księżna pobłażli­
wym, protekoyonalnym tonem. — Pozwalają 
mi poznać towarzystwo amerykańskie, nie ru­
szając się prawie z miejsca. Coraz bardziej też 
jestem zdumiona różnioą naszych temperamen­
tów i charakterów; moinaby powiedzieć do­
prawdy, że nie poohodsimy z tej samej planety.

Teraz z kolei Dora została dotknięta: nie 
lubiła, gdy dawano jej do zrozcunienia, że jest 
tak daleka od męża,

— To prawda, justeśmy różni — rzekła 
szorstko. —  Przekonałam się o tem także. Pań­
stwo widzicie życie, jakiem było, a my — ja­
kiem jest teraz. Pomimo to połączenie Starego 
Świata z Nowym nieile się udało w Rzymie: 
jeżeli nie rozumieją się zupełnie, w każdym razie 
zgadsają się doskonali), a to rzecz główna. Mo­
żemy się spodziewać, że jedni i drudzy nawza­
jem wiele się nauozą od siebie przy takiem 
zbliżeniu.

— Bardzo być możrś.
— A  więo jutro w Grand-Hótelu, pod gwia­

ździstym pawilonem... Proszę nie być zanadto 
surową w krytyce. I  my mamy także swoje do­
bre strony. Niech pani spyta Leia, swego przy­
jaciela.. Do zobaczenia...

I Dora, zaohwyoona śwoim zręcznym cio­
sem, oddaliła się szybko z wielką ulgą w sercu.

Donna Vittoria biegła za nią wzrokiem, 
potem lekko i wdzięcznie podniosła ramiona.

— Gelosa! — Zazdrosna 1 — rzekła głośno 
z uśmiechem ironicznym.

Kiedy Dora znalazła się znowu w powo­
zie, odetchnęła głęboko: z serca zupełnie spadł 
jej straszny ciężar, ohoó oznła w niem ból je­
szcze. Wiedziała teraz, że mąż jej nie byt
winny. „Dzięki Bogn Ze złooonego
pugilaresika wyjęła okrutny anonim i odezy 
tała go znowu uważnie.

— Źli, żli Indzie! — szepnęła przez zaoi-
śnięte zęby.

Ale oo powie Lelo? Piękna ją ozeka nau­

ka! Domyślił się odrazo, o oo łdaie i aby jej 
okazać niezadowolenie, wyszedł pierwszy. Tem 
gorzej t Nieoh wie odraza, czego mógłby się 
spodziewać.

Czy rzeozywiśoie kochał niegdyś donnę 
Yittorię ? Przytoczone w liście przysłowie fran- 
ouskie niepokoiło ją, pomimo wszystko. Zwąt­
pienie kraje seroe, jak dyament szkło, pozosta­
wiając niezatarte ślady; seroe Amerykanki na­
znaczone zostało na zawsze.

Lelo wróoił do domn prawie jednocze­
śnie z żoną i z wyrazem twarzy surowym 
i twardym wszedł natychmiast do małego sa­
loniku.

— Czy możesz mię objaśnić, oo oię sprowa­
dziło do księżny Maryny o tak niewłaśoiwej 
godzinie? — zapytał. — Twoje informaoye 
były jedynie pretekstem.

Oburzona tym tonem, Dora zbuntowała 
się natychmiast.

— Poszłam tam jedynie, aby spotkać oie- 
bie — odparła wyzywająoo.

— Nie wątpiłem o tem. Ale wiedz, że jest 
to w najwyższym stopniu ordynarno. W  na­
szym świeoie takie rzeczy nie uchodzą.

— Zapewne, > ale za to dzieją się o wiele 
gorsze. Może zechcesz zobaczyć.

I z nerwowym, złośliwym , tryumfal­
nym imieohem podała mężowi nieszozęsny 
anonim.

Lelo z jakiemś wahaniem wziął papier 
do ręki, obejrzał go uważnie, szybko przebiegł 
wzrokiem i pobladł z gniewu. Odwróoił go, 
obejrzał jeszcze ze stron wszystkich, powąohał 
nawet, w końon twarz mn się rozjaśniła i za 
ozął śmiać się głośno :

— Oto masz jeszcze jedną konsekwencyę 
twego „ białego obiadu!"

— Tak myślisz? — zapytała ze zdumieniem.
— Czy myślę? O tem nikt nie może wąt­

pić. Jest to nikczemne, podłe, ale cię nauczy 
być rozsądniejszą i nie drażnić ludzi, któryoh

nie znasz obrrakteru ani siły. U nas w imię 
religii i polityki wszystko jest dozwolone.

Raz jeszcze przeozytał bilet i schował go 
do kieszeni.

— Muszę znaleźć autora — raekł spokoj­
niej — człowiek powinien znać swyoh nie­
przyjaciół... A zatem — dodał z uśmieohem — 
spodziewałaś się schwytać męża na zbrodni­
czym czynie, a tymczasem zastałaś go słuoha 
jąoego najniewinmej piosenki. Rozczarowanie 
prawda ?

— O Lelo, nie żartuj nigdy z takiej rzeozy 
Nie wiesz, ile cierpiałam ! Za nio w święcie 
nie chciałabym przeżyć dnia tego po ras drugi.

— Żartuję, aby się nie gniewać.
— Gniewać się! — zawołała oburzona D o­

ra. — Może ja jestem winną?
— Tylko ty, naturalnie!

Dora nie mogła mówić.
— Powinnaś była pokazać mi ten list na­

tychmiast i żądać wyjaśnienia.
— I poprzestać na tem, co mi powiedzieć 

raczysz! O nie, wolałam sama zbadać prawdęl
— Twoja nieufność ani mnie, ani tobie nie 

przynosi zaszczytu i nie zasłużyłem na nią — 
rzekł hrabia zimno i wyniośle. — Gdybyś 
przybyła do donny Yittorii o kilka minut 
wcześniej, byłabyś zastała Perettiego, który 
natychmiast odgadłby cel tej wizyty i od ju­
tra Rzym cały wiedziałby, że jesteś zazdrosna 
o księżnę i że mię pilnujesz, jak dozoroa... 
Bardzo przyjemnie, prawda?

Dora milozała ciągle. Była wśoiekła, słu­
chając tego dowodzenia, które ją miało prze 
konać, źe Lelo znów ma słuszność.

Musisz się zastosować do naszych zwy­
czajów i form przyjętych u nas — oiągnął da­
lej hrabia. — Nie ii oz na to, że przystosujesz 
nas do swoioh ideałów amerykańskich.

(Ciąg dalszy nastąpi).

■ Do kwestyi nawozowej
Mączka Thomasa z gwiazdą
jest najlepszym, i najtańszym naw ozem , zawierającym kwas 
fosforowy dla każdego gatuntu zboża, koniczyny, kartofli, rze­

py, na łąki i pastwiska.

Mączka Thomasa z gwiazdą
działa również szybko i pewnie jak  superfosfat, a przewyższa 
go dłuższem działaniem, jakotsż wysoką zawartością w apie­

nia i magnezyi, przy o w iele niższej cenie.

Mączka Thomasa z gwiazdą
sprzedaje się z gwarancyą zawartości kwasu fosforowego, roz­
puszczalności w kwasie cytrynowym  i  miału, a odsprzedawcy 

dostarczają je j po oryginalnej cenie.

Mączka Thomasa z gwiazdą
pakuje się w plombowanych workach, na których oznaczoną 

jest zawartość i powyższa marka ochronna (gwiazda).
Przestrzega się przed zakapnem towaru pośledniejszego. 

F A B R Y K I  F O S F A T Ó W  T H O M A S A
Stowarzyszenie zarój, z ogr. poręk%.

Berlin W. 3 5  — Karlsbad 17. — Jeneralny reprezentant
dla Galicyi i Baaowiny JuZEF KARBACH  

Lwów, al Jagiellońska 22

N a  wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejsco­
we, wiedeńskie, zagraniczne, tygodniki, iiustracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody, żurnaie, 
przyjm uje prenumeratę z dostawą w miejscu lub 

wysyłką na prowincyę, po cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w  p a s a i ,  H a u s m a n a  9 .

PW- Ogłoszenia do v., ystkich pism najtaniej.

X

Tygodnik Mód i Powieści
Pisnr\o illustrow ane d la  kobiet 

kwartalnie 3 ŁOT. J S * *  3 60
Tygodnik Mód i Powieści powieści, no­
wele, sprawozdania, krytyki literackie, artystyczne i teatralne, 
korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym nume­
rze dział praktyczny p. t.

Poradnik dla kobiet zówki z dziedziny hygieny,
pedagogiki, gospodarstwa domowego etc. ..

Co tydzień rycina kolorowana mód Paryskich
niezależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót ko­
biecych  . . ~

Co miesiąc

W I E L K A  T A B L I C A  Z K R O J A M I
i kofsapondencya z Paryża.

Kilka razy do roku

F o r m y  z  b ib u łk i
Redaktor Jan Skiwski.

Eispeiycya: Li Kt . Pasat Hansoana 9.
g  s g g g g c c g g g a stP

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
i uniwers. re k lam y

A d o l f a  C h n l a w ik ie g o
w Wiedniu, V i., G etre idem arkt Nr. 13. (Telefon 2432).
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wsi jstkie czasopisma świata ; zamówienia, 
na wykonanie: afiszów, szyldów, illnstracyi etc. przez pierwszorzędnych artyatów. 

Udzielanie autentycznych adresów.

Buchalter

Skład płócien Korczyńskich  
Lwów, Halicka 16. Poleca kom­
pletne gotowe wyprawy ślubne, 
wraz z pościelą od zł. 2 0 0 .

katolik, obzn&jo- 
miony z prowadze­

niem działu księgarskiego, znajdzie stałe 
zatrudnienie całodzienne lub tylko po­
południowe Zgłoszenia listowne E. 8. G. 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana Lwów

O t w a r t o
w  Pasatu M ikolasoha 

o d  l i ł l c s r  TSIręt© ) 
Najnowszy francuski

Chromo-Fołoskop
=  Świat i życie w barwnych ' 
=  obrazach plastycznych =  j 

Widoki natury =  podróże =  Sto­
lice świata =  Wyprawy nauko- ; 
we =  Wypadki historyczne =  
Obrazy z postępu eywlilzacyi =  
Sztuka I nauka —  lid. itd.
=Zmiana obrazów co tygndnia= 
od 15 go lutego

Prowincya turecka

T R IP O L IS
Wstąp 10 e t

Otwarte o i lOtel rwo do lOlei wieczór.
Tłómaczenia z polskiego na 

niemieckie I z niemieckiego na 
polskie wykonuje zupełnie d o ­
kładnie i wiernie akademik. A -  
dres w biurze Piohna.

o o o o o o o o o o o o c o o o o o o
1 /  n  ń / ł  t t  kto zaprenumeruje pismo 

I k - u Z i U j  ,  hnmorystyczno - satyry­
czne „Bocian** i nadeszle do Adml- 
nlstracyl kwartalną prenumeratę w 
kwooie 2 korony — otrzyma

gratis i franco
wspaniały kalendarz „Bociana** na 

r. 1903
Administracya Kraków, 

ul. Kanonicza 16.
@ 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Ogrodnik £”£ SSEŚ
świadectwami może się wykazaó. Poste- 
restante Rymanów 3 3 3 .

Pierwsza krajowa fabryka 
wyrobów z papieru

S. 1 NIEffiOJOWSKIEGO
Lwów gmach hr Skarbka (dawne Sa­

le sejmowe poleoa:
Koperty, Papiery listowe, Tut­
ki I bibułki cygaretowe I t. p
Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 
ryaokiem 1. 8, oraz winnych handlach 
papierowych we Lwowie i ua pro- 

wincyi.
Cenniki I wzory wysyła się  

odwrotnie.

Darmo i opłatnie rozsyłam bar­
dzo interesujące broszur­

ki Dr. Ciesielskiego o miodzie leczni­
czym ! Warto przeozytać! Żądajcie! 
wyborny miód dezerowy kuracyjny 
własna pasieka 6 klg. 6 kor. 60 hal. franco 
Korzeniewioz em. naucz. Iwanczany.

Kolorowane stylowe wzory

poleca
Biuro dzienników, Pasai 

Hausmana 9.

C. k. kapitan w pensyi
zdrów i raźny z ukończoną wyższą zzkołą 
rolniczą we Wiedniu z wieloletnią pra 
ktyką jako rządca ekonomiozny poszu­
kuje pod< bnej posady.

Uprzejme zgłoszenia uprasza pod
A  Hennemann

Iwanówce poczta Trembowla.

i ?  V

Dla inteligentnej
miłej, pracowitej, ni» więcej jak 26 lat 
mającej panny bez posagu małżeństwo

A d re s : M. M. Grybów.

Zaraz do wydzierżawienia Za­
rząd dóbr Rosochacz p. Gwoździee, ma je­
den majątek 7iO m. gleby przennej, dom 
murowany i folwark w polu 880 m. p“d 
Gwoźdzcem, d<> wydzierżawienia. Zasiewy 
ozime i jare inwentarz żywy i martwy.

Na pączki! lec beżwonny, 
oraz marmoladę morelową, malinową i 
melange poleca najtaniej handel korzenny 
LEONARDA SOLECKIEGO, Lwów, Ba­
torego 2.

W achlarze, rękawiczki, wstążki, 
gazy, koronki I drobiazgi dla Part

polecają naitaniej
L IG Ę ZA  i G Ó RSKI

Lwów, ul. Halicka 1. 12.

R ow ery
do supełnej poprawy, emaliowania i ni­
klowania przyjmuje już tylko pierwsza 

i jedyna wzorowa praoownia 
Karola Domiczka 

we Lwowie SykstHska 29.

Pielęgnuje rośliny w mieszkaniach, 
dekoruje pokoje kwiatami i roślinami 
Zawodowe biuro ogrodnicze He- 
tmartska I. 8._________

Jabłecznik
(ożyli moszcz) 

snakomity napój na wieczorki, chłodzący 
a nie upajający po 25 ct. butelka, jak 
również wina owocowe, konfitury, mar­
molady, konserwy, jarzyny, owoce i t. p. 
sprzedaje po niskiej cenie i daje na mie­
sięczne książeczki. Zawodowe Biuro 
Ogrodnicze, Hetmańska 1. 8 (Hotel 

Yiotoria). t

4
4

4

P o  n g i s z y c ł a .  c z y t o l i a . U s ó T T ? " !

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

►12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA l
(tom miesięcznie) f *

które w ciągu 1903  r . obejmują m iędzy innemi pracam

- s  K R Z Y Ź A K Ó  W  _
otrzym uje bez żadnej dopłaty każdy prenum erator

TYGODNIKA ILLUSTBOWAJTEGO
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tvuo- 
dnlka I obejmą eałą tw órczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną biblio­

tekę Sienkiewiczowską.

Prócz tego 4  Premie artystyczne,

Podarunek m  
k  noworoczny

dla matę) clneścijadstitli
do

codziennego 
— —  czytania

d z ie c io m  

od lat 8  do 12.
Do nabycia

w każde] księgarni. 
C e n a  k .  2 .

„SYRtUSZ"
Lwów, ulica 3-go Maja llezba 2

poleca:
wyborne kawy pół kilo 65 ot., 75 ot. ' 
wyżej. Najlepsze herbaty pół kilo od 150, 
koniak kuracyjny od 2 str. but. Ruin
najlepszy od 1'20 ’ /, lit. Kakao holen 

derskie pół kg. 1'90.

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 6 0  ct.

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie- 
rze, ręką darte, pół kilo tylko 60 ot. — 
te same w lepszym gatunku tylko 70 ot 
w pocztowych pakietach próbnych 5 kg. 
za pobraniem pooztowem.

J .  Z I K A S A .
handel pierzeni w Śmichowle, 

koło Pragi (Czechy 6 9 0 ).
Wymiana dozwolona. 

Upraszam o dokładny adres.

odbijane przęważnie kolorami 1 nadające się do oprawy.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy : beletrystyczny, historyczny społeozno-informaoyjny z rubryką 

odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyozne z rubrykę o sztuce stosowanej i t. d.
Prenumeratę przyjmuje:

Główna ekspedycya „Tygodnika i Ilustrowanego" we Lwowie
Pasai Hausmana l. 9, oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty .Tygodnika tllustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewioza i dodatkiem
powieśoiowym w arkuszach:

We Lwowie- i W Galicyi > Bukowinie wraz z przesyłką pocztową:
ilwirtalale <• kor. 80 hal. ' Kwartalnie . . .  7 kor. 20 hal,
Półrooznie 18 „ 60 „ I Półrocznie . 11 „ 10 „
Rocznie . 27 „ 20 ^ _ J _ _ 5 S 5 zn io. 28 „ 80 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewioza 
oh okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal , t. j. kwartalnie za 8 tomy 1 kor. 20 bal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 10 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 4 8  tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki de oprawiania półroeznych kompletów „Tygo­
dnika" można nabywać w cenie 8 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 4 8  pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4 ratach po 18 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 8C hal. za tomy w oprawie.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedysya „Tygodnika" we Lwowie, Paeaf Hausmana 9.

Zaproszenie do przedpłaty na
1003 r. Rok V -ty

NOWOŚCI MUZYCZNE
dtiwuiej „MELOMAN')

M iesip .it  nitowy aa fortepian i bezpiaUfm Mattiein literaci!
pod redakoyą Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
i zagarnicznych kompozytorów, to wyjątki z oper, utwory klasyczne 

salonowe, do tańca i na 4 ręce.
Czasopismo daje rocznie 2 0 0  stronic nut dużego formatu, warto 

ści w handlu księgarskim przeszło rb 25. '
W roku 1903 „Nowości Muzyczne" drukować będą utwory forte 

pianowe, nagrodzone na ogłoszonym przez redakcyg konkursie imienir 
Konstantego księcia Lubomirskiego dla polskich kompozytorów.

Program działu literackiego : artykuły muzyczno-pedagogiczne, spra 
wozdania ze sceny i estrady, biografię artystów, • kronika muzyczna, ilu- 
stracye i odpowiedzi od redakcyi.

„Nowości Muzyczne", przy współpraeownictwie powag artystycznych 
rr,nją za główne zadanie : obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obro­
nę interesów naszych muzyków na kaśdem polu ich działalności.

wszechstronnie zawodowo wykształcony 
przyjmie posadę samoistnego administra­
tora większego folwarku lub na tentie 
mę, M»źe na żądanie złożyć kancyę. 
Obowiązek może objąć od I-go kwietnia.

Zgłoszenia R. H.
Ajencya dzienników Lwów, Pa­

saż Hausmana.
• M 9 9 M I

post
Ser l iptawski

uznany w najlepszym gatunku
U

Piotra Makoyickicgo
w Lipto-Rosenberg (Węgry).

Prosimy zażądać cennika.
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Fre33.-u.mQ.eia.ta. w y  zło s l :
W e L w ow ie i  n a  p ro w in cy i  z p rz e sy łk ą  p ocztow ą : 

Kwartalnie 4 korony — Półrooznie 8 koron — Rocznie 16 koron 
Numer pojedynozy 1 korona 40 hal.

Ekspedycya dla Lwowa i Galicyi :

Binro dzienników Sokołowskiego, L ypy, Pasaż Hansmana 9.
UWAGA. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przed-

 ___________________ plotę na „Nowości Muzyczne" przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpła-
• • • • # • • • • • • • • • • • • • •  tnie trzy poprzednie zeszyty, zawierające nut wartości do 15 koron.

Pierścionki 
zaręczynowe obrączki 

upilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie ceohowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie hiiuterya 

poleoa Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski,

| Po cenach
6  radakoyjayoh ogłoszenia du wszyst- 
W kich bez wyjątku dzienników,
#  Iwowskleh , krakowskich ,
■  warszawsklob, wiedeńskich,
L czeskich, Irancuzklcb ect.,
O  osazopism fachowych miejscowych,
=  zamiejscowyob i zagranioznyoh, za- 
O  mówienia na klisze i rysunki do 
9  ogłoszeń, prenumeratę na 
O wszelkie pisma
•  przyjmuj

! Ajencja dzienników I  _
O Sokołowskiego
?  we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 8.
X  Kosstorysy grntia.
Z a m a a a m a m a a m a a a a a  m  i wWwwwwWwwwWWwwWwWMPw!

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15.

cen biletów kolejowych do 
wszystkich bez wyjątku stacyj 
kolei w Galicyi, Bukowinie, ca' 
łej Austryi i zagranicę podaje

KURYER KOLEJOWY
Do nabycia:

f  B iu ro  dzienników. P asaż  Hausmana 0»
™l I 1 L : A DLoraz w księgarniach i trafikach.

Redaktor odpowiedzialny: Wacław M filłO W lk i. Papier x fabryki Czerlańskiej. Z drukarni E. Winiarza.


